Za_ przykładem klasy robotniczej 
Chłopi uczczą 60-lecie 


urodzin 


towarzysza Bolesława Bieruta 
i Święto Pracy — 1 Maja 
zwiększeniem produkcji rolnej 


Wezwanie gromady Chraplewo 


POZNAŃ (PAP). — Chłopi gromady Chraplewo, 
gm. Kuślin, pow. Nowy Tomyśl, woj. poznańskiego, 


powzięli na zebraniu gromadzkim 


zobowiązania 


dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta orez dla uczczenia Święta 1 Ma- 
ja i wzywając do podejmowania takich zobowią- 
zań wszystkie gromady w Polsce — uchwalili wy- 


słać do Prezydenta Bieruta list. 


W liście tym czytamy m. in,: 


OBYWATELU PREZYDEN- 
CIE! 

My, chłopi gromady Chrap- 
lewo, pragniemy dać wyraz 
naszej gorącej miłości dla 
Ciebie i godnie uczcić ten 
dzień uroczysty dla każdego 
uczciwego patrioty — Polaka. 

Po szczegółowym omówie- 
niu i rozważeniu wszystkich 
naszych możliwości, postano- 
wiliśmy na naszym zebraniu 
— podjąć dla uczczenia 60 
rocznicy Twoich urodzin i 
dnia 1 Maja następujące zo- 
bowiązania: 

PODNIEŚĆ ŚREDNIE PLO- 
NY Z HEKTARA W ROKU 
BIEŻĄCYM W NASZEJ GRO- 
MADZIE: żyta o 2 kwintale, 
ło jest z 20 na 22 kwintale, 
pszenicy o 3 kwintale, to jest 
z 18 na 21 kwintali, jęczmie- 
nia o 1,5 kwintala, to jest z 
21 na 22,5 kwintala, owsa o 
2,5 kwintala, to jest z 19 na 
21,5 kwintala, rzepaku ozi- 
mego o 1,5 kwintala, to jest 
z 16 na 17,5 kwintala, bura- 
ka cukrowego o 60 kwintali 
w porównaniu z rokiem ubie- 
głym. 

Dla wykonania naszych zo- 
bowiązań zastosujemy w ca- 
łej gromadzie wiosną bieżą- 
cego roku ziarna  jednolito- 
odmianowe, uprzednio zapra- 
wione, a dostosowane odmia- 
nami do naszych warunków, 

Przy wiosennej uprawie ro- 
H zastosujemy włoki jako 
pierwsze narzędzia, które za- 
bezpieczą nam wilgoć w gle- 
bie i pobudzą chwasty do 
szybkiego kiełkowania; chwa- 
sty te zniszczymy przy na- 
stępnych uprawach jeszcze 
przed siewem zboża. 

Zasiewu zbóż jarych doko- 
namy w ciągu trzech dni. 

Dla odkwaszenia i wzboga- 
cenia naszej gleby stosować 
będziemy więcej niż w latach 
ubiegłych wapna, które otrzy- 


mujemy w wystarczającej dla 
nas ilości z cukrowni Opale- 
nica. Doświadczenie nasze u= 
czy nas, że wapnowanie gle- 
by zwiększa u nas plony bar- 
dzo wydatnie, 

Zadania kontraktacyjne na- 
szej gromady obejmują bli- 
sko 30 procent ogólnych ob- 
siewów. 

By zwiększyć ilość pasz dla 
naszego inwentarza, zobowią- 
zujemy się zwiększyć zasiew 
lucerny o dalsze 2 hektary, 
doprowadzając tym samym 
powierzchnię pod lucerną do 
12 hektarów. Postanawiamy 
zasiać 60 hektarów poplonów 
orąz 12 hektarów mieszanek 
pastewnych ozimych, 

Chcemy również przyczynić 
się w miarę naszych sił i 
możliwości do lepszego zao- 
patrzenia w mięso t tłuszcze 
ludzi pracy w miastach, w 
tym celu zobowiązujemy się: 

WYKONAĆ TERMINOWO 
OBOWIĄZKOWE DOSTAWY 
TRZODY CHLEWNEJ, A O- 
PRÓCZ TEGO ZAKON- 
TRAKTOWAĆ I ODSTAWIĆ 
DRUGIE TYLE, TO JEST 125 
SZTUK BEKONÓW W RO- 
KU BIEŻĄCYM. 

ZWIĘKSZYĆ W ROKU 
BIEŻĄCYM DOSTAWĘ MLE- 
KĄ DO ZLEWNI O 30 TY- 
SIĘCY LITRÓW, doprowa- 
dzając ogólną ilość odstawia- 
nego z naszej gromady mleka 
do_120 tysięcy litrów. 

PODEJMUJĄC TE ZOBO- 
WIĄZANIA Z OKAZJI TWO- 
ICH URODZIN OBYWATELU 
PREZYDENCIE, WZYWA- 
MY WSZYSTKIE GROMA- 
DY W CAŁYM KRAJU DO 
PÓJŚCIA NASZYM ŚLADEM 
— DO WZMOŻENIA PRACY 
NAD PODNIESIENIEM PRO- 
DUKCJI ROLNEJ I DO JAK 
NAJBARDZIEJ SPRAWNE- 
GO PRZEPROWADZENIA 
SIEWÓW WIOSENNYCH. 


A 
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z okazji . Międzynarodowego 


Komitet. Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej pozdrawia w Międzyna- 
1odowym Dniu Kobiet wszyst- 
kie kobiety Polski Ludowej 
— przodownice pracy i racjo- 
nalizatorki, kobiety - techni- 
ków, inżynierów i dyrekto- 
rów, przodujące chłopki pra- 
cujące, członkinie spółdzielni 
produkcyjnych i przodownice 
pracy w PGR, nauczycielki i 
piacownice Służby Zdrowia, 
gospodynie doniowe miast i 
wsi, aktywistki i przodownice 
społeczne Ligi Kobiet. 

Tegoroczny _ Międzynarodo- 
wy Dzień Kobiet, naród pol- 
ski obchodzi w obliczu dal- 
szych poważnych osiągnięć. 
mas pracujących, budujących 


podsumowaniem zdobyczy mas 
pracujących i prawnym u- 
grvntowaniem tego wszyst- 
kiego, co zostało dotąd przez 
lud Polski w walce osiągnię- 
te. 

Ustrój demokracji ludowej 
zapewnił kobiecie pełne rów- 
nouprawnienie we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego, 
stworzył warunki dla rozwo- 
ju jej zdolności i zdobycia 
kwalifikacji w różnych zawo- 
dach, otacza opieką ją i jej 
dziecko, podkreśla uroczyście 
rolę kobiet jako pełnopraw- 
nych współgospodarzy kraju. 

Kobiety polskie miast i wsi 
biorą coraz czynniejszy udział 
w budownictwie fundamen- 
tów socjalizmu. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! j 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 6 MARCA 1952 ROKU 


Pozdrowienia Komiłełu Centralnego PZPR 


Dnia Kobiet 


Rośnie świadomość chłopek 
pracujących, czego wyrazem 
jest ich patriotyczna postawa 
w wypełnianiu zobowiązań 
wobec państwa. Biorą One co- 
raz większy udział w podno- 
szeniu produkcji rolnej, w 
walce o zwiększenie hodowli 
w walce o większą wydajność 
z każdego hektara. Rośnie u- 
dział i aktywność kobiet w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i powstających komitetach za- 
łożycielskich. 

Widomym znakiem rosną- 
cej aktywności kobiet jest co- 
raz większa liczba kobiet wy- 
suniętych na odpowiedzialne 
stanowiska we wszystkich 
dziedzinach gospodarki naro- 
dowej oraz życia społecznego 


GŁÓS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 6 GR 


Pomne swej zaszczytnej roli 
kobiety Polki w pierwszych szeregach 


bojowników o pokój i socjalizm 


stów, odbudowa hitlerowskie- 
go Wehrmachtu pod dowód 
twem zbrodniarzy wojennych, 
połączona z antypolskimi wy- 
stąpieniami przeciwko granicy 


na Odrze i Nysie, potworne 
zbrodnie amerykańskich na- 
feżdżców w Korei budzą 


gniew i oburzenie narodu pol- 


skiego i wzmacniają jedność 
wszystkich uczciwych Pola- 
ków w narodowym froncie 


walkj o pokój i Plan 6-letni 

Toteż coraz większy jest 
wkład kobiet polskich w wal- 
kę o pokój. Aktywnie uczest- 
niczą w pracach komitetów 
obrońców pokoju. Pogłębiają 
więzy międzynarodowej soli- 
darności z bojowniczkami © 
postęp i pokój we wszystkich 
krajach. 

Wzorem i natchnieniem ko- 
biet polskich stały się kobie- 
ty radzieckie, które przodu- 


pod przewodem klasy robot- 
niczej fundamenty socjalizmu. 

Szybkie tempo uprzemysło- 
wienia Polski, rozwój rolnie- 
twa, rozbudowa urządzeń so- 
cjalnych oraz  upowszechnie- 
nie oświaty i kultury w mieś- 
cie i na wsi pomnażają siły 
narodu polskiego, stanowią 
niezbity dowód wyższości u- 
stroju demokracji ludowej 
nad kapitalistycznym ustro- 
jem Polski przedwrześniowej. 


8 Marca przypada w tym 


Trzykrotnie w stosunku do 
okresu | przedwrześniowego 
wzrosła liczba kobiet zatrud- 
nionych w przemyśle, gdzie 
stanowią one około 30 proc. 
ogółu zatrudnionych. 

Z każdym dniem rosną sze- 
regi przodownic pracy. Zwię- 
ksza się liczba racjonalizato- 
rek i nowatorek. Coraz więcej 
kobiet zdobywa kwalifikacje 
zawodowe. 

W szkołach zawodowych I 
stopnia kobiety stanowią 30 


kraju. Około 20.000 kobiet zaj- 


muje odpowiedzialne i zasz- ją kobietom całego świata — 


czytne stanowiska brygat bohaterskie córki wielkiego 
rów zespołowych, majstrów, kiaju budującego się komu- 
kierowników, dyrektorów. PTE 

Zwiększa się udział. kobiet 
w pracy nad rozwojem nauki Siostrzana przyjaźń łączy 
polskiej, sztuki, oświaty, 1 kobiety polskie z dzielnymi 
Kultury. Rośnie liczba kobiet, kobietami wielkich Chin Lu- 


zajmujących odpowiedzialne 
stanowiska w administracji 
państwowej i w organach 
władzy ludowej. 


Ponad 12.000 kobiet jest 


dowych, z kobietami Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycz- 
nej, walczącymi o pokojowe 
i demokratyczne Niemcy, z 
kobietami krajów demokra- 


proc, a w szkołach II stopnia 
— ponad 39 proc. ogółu uczą- 
cych się. 


roku w okresie ogólnonarodo- 
wej dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 


Ponad 40 proc. ogółu mło- 


litej vej, która j o 
pospolitej Ludowej, która jest „ęży studiującej # na Wyż- 


Gorąca miłość i przywiązanie 
do wielkiego syna narodu polskiego 


treściq niezliczonych zobowiązań - 
robotników, majstrów, inżynierów i techników 


Zakłady „Ursus” 


Wielka sala Domu Kultury, 
gdzie odbywa się zgromadze- 
nie załogi „Ursusa“, raz po 
raz rozbrzmiewa okrzykami: 
„Niech żyje Prezydent Bole- 
sław Bierut!*, „Niech- żyje 
Polska Zjędnoczona Partia 
Robotnicza, która pod kierow- 
nictwem towarzyszą B'eruta 
prowadzi naród do socjaliz- 
mu“, „Niech żyje sojusz ro- 
botniczo - chłopski!”, 

Robotnicy poszczególnych 
działów składają meldunki 
240 zobowiązań indyw dua!- 
nych i zespołowych podjętła 
załoga odlewni, 143 pracowni- 
ków da dodatkową produkcję 
wartości przeszło 130 tys, zł.‘ 


— melduje wydział mechani- 
czny II. 90 zobowiązań zgła- 
sza dział narzędziowni. 


Młoda tkaczka, Katarzyna Pie- 
karska z ZPB im. Luksem - 
burg zobowiązuje się w imie- 
niu brygady | czutkichowskiej 
uzyskującej obecnie 118 proc. 
wykonania planu, podnieść ja- 
kość produkcji o 1 proc, 


Burzą oklasków uchwala 
załoga tekst listu do Prezy= 
denta, w którym składa Pier- 
wszemu Obywatelowi Polski 
Ludowej najserdeczniejsze ży- 
czenia długich lat życia í 
zdrowia, oraz melduje o pod- 
jętych zobowiązaniach, 

„Podejmując wezwanie to- 
warzyszy z „Pa-Fa-Wagu" — 
piszą robotnicy „Ursusa“ 
cała nasza załoga zobowiązu- 
je się w celu zagwarantowa- 
nia rytmiczności produkcji 
wykonać ponad plan w mar- 
cui kWiejnu rb. 60 komple- 
tów czo do ciągników oraz 
20 ciągników" 

„Nase „awoWiązania prey- 


niosą zakładowi i całej gos- 
podarce narodowej ponadpla- 


nową _ produkcję wartości 
przeszło 2 mln. zł. Zdajemy 
sobie sprawę, że zrealizowa- 


nie tych zobowiązań przyczy- 
ni się do dalszego wzrostu sił 
w obozie pokoju", 


Piotrkowski Kombinat 
Bawełniany 


Była godzina 14, 
zmiana kończyła pracę. Ko- 
biety tłumnie spieszyły na 
masówkę. Młoda ZMP-ówka, 
prządka Irena Polak, raz po 
'a% spoglądała na trzymaną w 
vęku niewielką karteczkę, na 
której dużymi literami wyraż- 
nie wypisane były słowa; „Dla 
y Twoich 


Pierwsza 


z zu  Prczy- 
dencie, ja, prządka Kombina- 
tu Bawełnianego w Piotrii 


wie, zobowiązuję się przej: 


z obsługi trzech stron na czte- 
za 

Świetlica Kombinatu pełna 
była ludzi. Na stole prezydial- 
nym, 


przed przewodniczącą 
ej, tow. Simo- 


gruby plik zo- 


Po krótkim referacie dyrek- 
tora naczelnego, tow. Micha- 
łowskiego, głos zabrał przes 
wodniczący kola ZMP, tów. 
Pietrasik. Mówił o projekcie 
Konstytucji, o nowym kombi- 
nacie, który zbudowany mógł 
być dzięki 


jaźni i współpracy ze Zwią 
kiem Radzieckim. Później ko- 
lejno wchodzili na mównicę 
icy i robotnice, składa- 
e zobowiązania. 
Prządki: Władysława W 
niak, Krystyna Kowalska, 
resa Cejnóg, Krystyna Żurej 
Janina Lenarczyk i Janina Pa- 
łubska przejdą z obsługi 
dwóch stron maszyn przędzal- 
niczych na trzy strony. 
poły 3, 4, 5, 6 i 7 podwyższą 
swą produkcję o 2 proc. 
Ogólna wartość zobowiązań 
produkcyjnych, podjętych w 
Piotrkowskim Kombinacie dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta, przedsta- 
wia wartość 170 tys. zł. 


Załoga Fabryki 
Samochodów 
Ciężarowych 

w Lublinie 


Załoga Fabryki  Samocho- 
dów Ciężarowych w Lublinie 
i załoga Zarządu Budów, Nr 
4 ZBP, budująca nowe obiek- 


szych uczelniach stanowią ko- 
biety. 

Rząd ludowy otacza coraz 
większą troską kobietę - mat- 
ke i jej dziecko. Rodzina 
małżeństwo znajdują się pod 
ochroną państwa ludowego. 

O wielkiej trosce państwa 
iudówego o matkę i jej dziec- 
ko świadczy suma 3 miliar- 
dów 1538 milionów złotych, 
wypłaconych w 1951 r. na za- 
siłki rodzinne i zaplanowana 
ua 1952 r. na ten cel suma $ 
miliardów 754 milionów zło- 
tych, świadczy wzrost liczby 
żłobków i przedszkoli. Ponad 
milion dzieci zostało objętych 
akcją kolonii letnich. 

Dzięki stale wzrastającej 
trosce państwa o zdrowie 
dziecka zmniejszyła się śmier- 
telność niemowląt, poprawia 
się stan zdrowotny dzieci. 


ty fabryki, przybyła na uro- 
czyste zebranie przynosząc 
z sobą cenne — zobowią- 
zania na cześć 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta RP, Bole- 
sława Bieruta oraz na cześć 
święta 1- Maja, 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Na cześć 60- 


ą dni w życiu narodu szczególnie wielkie i uroczyste, 

dni, w których mocniej jednoczą się ludzie pracy, 
demonstrując wspólnie swą gotowość walki o szczęście 
1 dobro ojczyzny, uczucia miłości do niej, do rządu ludo- 
wego, do partii. W ciągu ubiegłych 7 lat wspaniałe zrywy 
socjalistycznego współzawodnictwa towarzyszyły każdemu 
robotniczemu | państwowemu świętu, opromieniały każde 
ważne wydarzenie w życiu naszego kraju Cóż więc mówić 
o tak drogiej i bliskiej sercu każdego człowieka pracy dacie, 
jak 60-lecie urodzin wielkiego nauczyciela i przywódcy 
narodu polskiego — towarzysza Bolesława Bieruta' Hasło 
nowego zrywu na cześć twórcy naszego dzisiejszego wolnezo 
życia — rzuciła załoga Pa-Fa-Wagu. Głośnym echem roz- 
brzmiał ten apel jak Polska długa | szeroka. Odpowiadają 
nań robotnicy, chłopi, inżynierowie 1 technicy ze wszystkich 
zakątków kraju. Odpowiedzieli włókniarze Łodzi i woje- 
wództwa. 

Jest coć do głębi wzruszającego w zebraniach, na któ. 
rych niewyszukanymi, prostymi słowami mówią tkacze, 
prządki, starzy i młodzież, o swych do towarzysza Bieruta 
uczuciach. Jest coś chwytającego za serce w listach, w któ- 
ch załogi fabryk dzielą się z Pierwszym Obywatelem na- 
szego kraju swymi osiągnięciami i troskami, swymi planami 
na przyszłość. Jest szczere, gorące uczucie miłości, przy- 
zania, wdzięczności. Są wyrazy zrozumienia ogromnych 

zasług towarzysza Bieruta w dziele odbudowy naszego kraju 
1 tworzenia zrębów nowcgo ustroju, Jest podziw i uznanie dla 
ogromnych wysiłków tego Człowieka nad zapewnieniem do- 
brobytu, nowego, lepszego życia masom pracującym, robot- 
nikom i chłopom. Z tych właśnie uczuć, wypełniających 
po brzegi serca ludzi pracy, rodzi się wspaniały czyn pro. 
| dukcyjny na cześć 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta. 
ga Zakładów im. Stalina już następnego dnia po 
anelu „Pa-Fa-Wagu" przystąpiła do socjalistycznego współ- 
we7aietwa. Cała załoga uczci rocznicę urodzin towarzysza 
ruta, dając ponadplanową produkcję wartości 2.172.000 zł. 
| „Myśleliśmy į radziliśmy wspólnie, jełtby to najpiękniej 
| uczcić i powitać dzień 18 kwietnia, dzień 60-iecia Twoich 
} urodzin — piszą do towarzysza Bieruta robotnicy ZPB im. 
i. Stalina — i doszliśmy do wniosku, że najlepiej zrobimy to 
į naszą pracą". Opowiadają w dalszych słowach listu o swych 
Ę o tym jak zmieniły się warunki pracy w ich 


zakładach, o nowych zdobycząch socjalnych, o ośrodkach 
zdrowia, żłobkach i przedszkolach. Opowiadają. jak naj. 
lepszemu ojcu 1 przyjacielowi. 

Piekne zobowiązania podjęła załoga Zakładów im. Dzier- 
żyńskiego. 5.433 tys zł — oto wartość ponadplanowej pro- 
dukcji, jaką dadzą w tym półroczu 
60-lecia urodzin Głowy Państwa, 

Pabianiccy włókniarze zadeklarowali dodatkową produk- 
cię wartości ponad pół miliona złotych. Ponad milion zło- 
tych przysporzą państwu robotulcy Tomaszowskich Zakła. 
dów Włókien Sztucznych. 

Coraz szerzej rozwija się piękny ruch współzawodnictwa 
na cześć towarzysza Bieruta. Ruszyli włókniarze z Zakłu- 
dów im. Szymańskiego, Róży Luksemburg, Kombinatu Piotr- 
kowskiego, metalowcy Zakładów M-3 i A-2, Układa się co- 
raz piękniejsza wiązanka życzeń, padają cenne zobowiąza. 
nia, rosną sumy wygospodarowane drogą oszczędności, pod- 
niesienia jakości produkcji i wzmożenia wydajności pracy. 
Wiedzą robotnicy 1 majstrowie, technicy i pracownicy ad- 


robotnicy na cześć 


członkińiami rad narodowych, 
ponad 10.000 wchodzi w skład 
komisji rad narodowych. 

Rośnie udział kobiet w pra- 
cach organizacji społecznych. 
Liga Kobiet zrzesza ponad 2 
miliony kobiet, z czego pół mi- 
liona w Kołach Gospodyń 
Wiejskich, 

Jaskrawym dowodem zwię- 
kszających się społecznych za- 
interesowań kobiet jest wzrost 
czytelnictwa prasy i książek 
Wyrazem tęge jest m. in. rose 
nący nakład tygodnika „Przy- 
jaciółka", który osiągnął 2 mi- 
liony egzemplarzy. 

Rozwój wypadków na are- 
nie międzynarodowej wymaga 
coraz- większej czujności ze 
"strony pokój miłujących na- 
rodów, wymaga skupienia sił 
pokoju całego świata w walce 
przeciwko zbrodniczym kno- 
waniom anglo-amerykańskich 
monopolistów. 

Remilitaryzacja Niemiec Za- 
chodnich dokonywana na rpz- 
kaz amerykańskich imperiali- 


cji ludowej, z ofiarnymi dzia- 
łaczkami ruchu pokoju Fran- 
cji, Włoch, Anglii 1 innych 
krajów. 

Zrzeszone wraz z milionami 
kobiet wszystkich ras i naro- 
dowości w wielkiej 135 milio- 
nowej armii światowego ru- 
chu kobiecego — kobiety pol- 
skie z coraz większym zapa- 
łem i ofiarnością walcz: 
zwycięstwo sprawy pokoju. 

Ogromny przełom, jaki do- 
konał się w życiu kobiet pol- 
skich dzięki władzy ludowej, 
wyzwala tłumione 1 marno- 
wane w ciągu wieków wiel- 
kie ich siły i uzdolnienia, po- 
głębia ich świadomość, wzma- 
ga poczucie odpowiedzialnoś- 
ci za los ich dzieci, za los na- 
rodu i państwa ludowego, 
zwiększa ich aktywność we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


ecia tow. Bolesława Bieruia 


ministracji, że w ten sposób najbardziej ucieszą i uradują 
swego Prezydenta, że swymi zobowiązaniami dają dowód 
pełnego zrozumienia Jego nauk i wskazówek. 

W tych dniach uroczystych, na tych zebraniach, na któ- 
rych rodzą się zobowiązania, z całą jaskrawością uświada- 


miają sobie ludzie pracy, 


co zawdzięczają towarzyszowi 


Do Towarzysza 
Bolesława Bieruta 


List załogi 
Kombinatu Piotrkowskiego 


DROGI TOWARZYSZU PREZYDENCIE | 


Z dumą i radością składaliśmy Ci w dniu 6 listo- 
pada 1951 roku meldunek o uruchomieniu wielkiej 
budowli socjalizmu — Piotrkowskiego Kombinatu Ba- 
wełnianego. 

Drogi Towarzyszu Prezydencie! Pod Twoim kie- 
rownictwem zostało już uruchomionych tysiące nowych 
zakładów produkcyjnych. Jesteśmy Ci wdzięczni za 
Twą mądrą j wnikliwą politykę, która oparta na 80- 
juszu ze Związkiem Radzieckim, stworzyła w naszym 
zacofanym niegdyś i biednym mieście ten piękny zakład 
pracy, będący podwaliną nowego, socjalistycznego Piotr- 
kowa, 

Za Twą niespożytą pracę dla dobra całego narodu 
życzymy Ci długich lat życia i przyrzekamy wypełniać 
sumiennie Twoje wskazania, by choć w cząstce pomóc 
Ci w wielkim dziele budowy Polski Socjalistycznej, 

W dniu dzisiejszym z dumą i radością meldujemy 
Ci, Towarzyszu Prezydencie, że cała nasza załoga po- 
stanowiła jednomyślnie uczcić 60-lecie Twych urodzin 
oraz Święto 1 Maja nowymi zobowiązaniami produkcyj- 
nymi, wartości ponad 170 tys. zł. 

Zapewniamy Cię, Towarzyszu, że dołożymy wszel- 
kich starań, aby nasz Kombinat stał się przodującym 
i wzorowym zakładem pracy. Będziemy się starali po- 
konać wszelkie trudności na drodze do pełnej reali- 
zacji planu produkcyjnego w roku 1952. Będziemy roz- 
wijać ruch współzawodnictwa. Będziemy walczyć o 
wzmożenie socjalistycznej, dyscypliny pracy, 

Nasz Kombinat zatrudnia setki młodych robotni- 
ków. Pracują ont na nowych, wspaniałych radzieckich 
maszynach. Poprzez stałe i systematyczne szkolenie 
będziemy podnosić poziom zawodowy naszej załogi, aby 
w ten sposób szybciej zrealizować stojące przed nami 
zadania. 

Idąc za Twymi wskazaniami wykonamy Plan 6-le- 
tmi przed terminem, przyczynimy się do zbudowania 
fundamentów socjalizmu w Polsce, do wzmocnienia 
światowego frontu walki o pokój, 


List załogi 
ZPDz. im. Emilii Plater 


DROGI TOWARZYSZU ! 

My, załoga przodujących zakładów przemysłu włó- 
kienniczego — ZPDz im. Emilii Plater w Łodzi, robot- 
nicy, majstrowie, pracownicy techniczni i administra- 
cyjni — przesyłamy Ci, Drogi Towarzyszu Prezyden- 
cie, moc najserdeczniejszych życzeń i pozdrowień w 
związku ze zbliżającym się dniem 60-lecia Twoich uro- 
dzin, 

Do życzeń całego narodu przyłączamy nasze skro- 
mne pozdrowienia, życząc Ci jak najdłuższych lat ży- 
cia dla dobra naszej ukochanej ojczyzny. 

Z imieniem Twym są związane nierozerwalnie 
karty historii narodu polskiego, Całe swoje życie 
poświęciłeś klasie robotniczej, aby znikła nędza i wy- 


Bierutowi, Jego dziełem jest wyzwolenie narodu z niewoli 
hitlerowskiej 1 spod ucisku fabrykantów í obszarników. 
On prowadził nasz kraj w trudnych latach odbudowy, walk 
z bandami reakcyjnymi, z podziemiem — do zwycięstwa, 
On wytyczał konsekwentnie marksistowsko-leninowską linię 
naszej parili w walce z dywersją OKL.owską, z agenturą 
mikołajczykowską, z prawicowo-nacjonalistycznym odchyle* 
niem Gomułki, Pod Jego przewodnictwem coraz potężniejszy 
1 bogatszy staje się nasz kraj, coraz silniejszą i bardziej za- 
hartowaną — partia, coraz szczęśliwszym — naród. 


Sięgając pamięcią wstecz widzą jasno wszyscy ludzie 
pracy, jak w ciągu tych ubiegłych lat każdemu ich wysił- 
kowi, każdej ich trosce | radości towarzyszyły wskazania 
towarzysza Bieruta, jak w każdej chwili życią czuli Jego 
obecność, Jego mądre, przewidujące kierownictwo, jak po- 
wtarzali i na pamięć się uczyli Jego nauk. Przecież to On 
wszczepił w nich nowy, socjalistyczny stosunek do pracy, 
nauczył troski o wspólną społeczną własność, nauczył dumy 
ze wspólnych osiągnięć. Przecież to On w swych przemo- 
wieniach i wystąpieniach uczył miłości do ojczyzny ludo. 
wej, głębokiego patriotyzmu, a zarazem przyjaźni, współ- 
pracy i braterstwa z innymi narodami, budującymi pokój, 
On pogłębiał uczucia miłości 1 wdzięczności do wielkiego 
Związku Radzieckiego, Z Jego słów czerpali ludzie pracy 
Łodzi i województwa zapał, otuchę 1 siły do wykonania 
Planu 3-letniego i obecnie, do realizacji zadań Sześciolatki. 
To Jego, towarzysza Bieruta, hasło jednoczy coraz bardziej 
naród polski we froncie narodowym walki o pokój i Plan 
6-letni, W każdym sercu, robotnika i chłopa, Inżyniera 
1 naukowca, utkwiły głęboko słowa Prezydenta: „Nasz 
wzrastający ofiarny wysiłek nad uprzemysłowieniem krajn, 
nasza praca nad pomnażaniem sił wytwórczych narodu pol- 
skiego — to najszczytniejszy nasz obowiązek patriotyczny”. 
Piękny symbol tkwi w fakcie, że akcja podejmowania 
zobowiązań na oześć 60 rocznicy urodzin towarzysza Bieruta 
zbiegła się z dyskusją ogólnonarodową nad projektem Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Masy pracujące 
zrozumiały ten symbol: pod kierownictwem towarzysza 
Bieruta opracowana została Wielka Karta osiągnięć narodu 
polskiego. Pod Jego kierunkiem, dzięki Jego niestrudzonej 
pracy — Głowy Państwa i Przewodniczącego naszej partii 
— dokonały się w Polsce historyczne przemiany. I dlatego 
zobowiązania na cześć towarzysza Bieruta stanowią jedno- 
cześnie dobitny wyraz zrozumienia obowiązków obywatel. 
skich, jakie ta Wielka Karta na każdego obywatela nakłada. 
1 dlatego nie będzie w Łodzi I w województwie łódzkim ani 
jednego zakładu pracy, instytucji, ani jednej gromady, która 
by w taki właśnie sposób — wzmożeniem i ulepszeniem swej 
pracy, — nie uczciły wielkiego przywódcy narodu polskiego, 
twórcy naszej pięknej ludowej Konstytucji. Nie będzie ani 
jednego robotnika, chłopa, inteligenta pracułącego. który by 
nie zadokumentował swej głębokiej miłości, swej wdzięcz- 
ności, swego szczerego przywiązania do towarzysza Bieruta, 
twórcy i organizatora naszych zwycięstw i osiągnieć. 


tra. 


Zapewniamy Cię, Drogi Towarzyszu, 


zysk kapitalistyczny. Pragniemy, 
przewodził nam w budowaniu nowego, radosnego ju- 


abyś jak najdłużej 


że wskazania 


Twoje będą nam drogowskazem i że my, dziewiarze, 
nadal kroczyć będziemy w pierwszych szeregach bo- 
jowników o pokój i socjalizm. 

Meldujemy Ci, że nasza załoga w okresie dwóch 


Planu 6-letniego wykonała 


swoje zadanie przed terminem. 

Dzisiaj spieszymy, aby radosny dla nag wszystkich 
dzień Twoich urodzin uczcić dodatkowymi zobowiąza- 
niami, a tym samym przyspieszyć realizację trzeciego 


roku Sześciolatki, 


Nasi przodownicy, a wraz z nimi cała załoga, pod- 
jeli zobowiązania wartości 274.100 zł. 


H 
| pierwszych lat realizacji 
H 


lll Sesja Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego 


MOSKWA (PAP), w 
Moskwie rozpoczęła się 5 bm. 
NI sesja Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego. 

Na Kremlu rozpoczęło się o 
godz. 14 posiedzenie Rady 
Związku. Deputowani i goście 
powitali serdecznie zajmują- 
cych miejsca w lożach rządo- 
wych: G. Malenkowa, L. Be- 
rię, K, Woroszyłowa, A, An- 
drejewa, L. Kaganowicza, N. 


Chruszczowa, M. Szwernika, 
M. Susłowa i P. Ponomaren- 
kę. 

W lożach zasiedli również 


członkowie Prezydium Rady 
Najwyższej oraz ministrowie. 

Na otwarciu, sesji obecni 
byli przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego oraz prasy 
radzieckiej i zagranicznej. 

Na wniosek przewodniczą- 
cego Rady Związku — Micha- 
ła Jasnowa, deputowani wy- 
słuchali sprawozdania komi- 
sji mandatowej o sprawdze- 
niu pełnomocnictw deputowa- 
nych, wybranych w 9 okrę- 
gach wyborczych na wakują- 
ce miejsca. 


Z kolei przewodniczący Ra 
dy Związku — Jasnow, za- 
komunikował, że na porząd= 
ku dziennym sesji*Rady Naj- 
ZSRR znajduje się 
sprawa zatwierdzenia budże= 
tu państwowego ZSRR na rok 
1952 oraz zatwierdzenia de- 
kretów Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR. Rada Związ= 
ku jednomyślnie postanowiła 
włączyć te zagadnienia do po» 
rządku obrad sesji, Sprawoz- 
dania o budżecie państwo- 
wym na rok 1952 postanowio= 
no wysłuchać na wspólnym 
posiedzeniu Rady Związku i 
Rady Narodowości, Korefera- 
ty komisji budżetowych, dys- 
kusje i zatwierdzenie budżetu 
odbędzie się oddzielnie w obu 
izbach, 

(MOSKWA (PAP). — W Mo- 
skwie odbyło się również po- 
siedzenie Rady Narodowości, 
ja posiedzeniu obecni byli, 
serdecznie witani: A, Miko- 
jan, A. Kosygin, M. Szwernik 
i M. Szkiriatow. 


STR. 2 


PONURA prowokacja 


łym ostrzem przeciwko 


nie" komisji i 
„dowody“, 


przez niemieckich najeżdżci 


rzony ostatnio w „Prawdzie“, 


zgocących dowodów przeciwk: 
zbrodniarzom. Ówezesna pri 


belsowskie _ „rewelacje" 
złapać się nie da. 

głupi, aby się dać złapać na 
Przeciwnie, oni 


dziś podejmują w kongresie, 
tego, że sądzą, 


narodom wyzwolenie. 
bowiem, mogli 
wydanych po wojnie nie pr: 
stwierdza z niepokojem, że 


to cała prowokacja spali na 


1 O'Konsky 
Goebbelsa? 


nie 


Stanach Zjednoczonych, jako 
nie na rękę, 


Amerykańscy 
dowodom _ przeciwstawili 
„koronnego świadka”, jak n 
goś osobnika przybranego w 
tur. Notabene ów „świadek! 


egzekucjach w październiku 
na wiele miesięcy przed datą 


szanujące się choć reakcyjne 
kańskie i 
„dowodem”, 


usiłująca użyć hitlerowskiej zbrod- 
dni, dokonanej na oficerach i żołnierzach 
polskich dla siania w świecie nienawiści 
do Związku Radzieckiego, obróciła się ca- 


Dullesom i innym reżyserom odrażającego 
widowiska. Doszli też oni do wniosku, że 
| trzeba na pewien czas przerwać „dochodze- 
stabrykować jakieś nowe 


Komunikat Komisji Specjalnej do usta- 
lenia i zbadania okoliczności 


skich w lesie Katyńskim jeńców wojennych 
— oficerów polskich, opublikowany w pra- 
sie radzieckiej 26 stycznia 1044 r. i powtó* 


drobiazgowych badaniach i dostarczył druz- 


ska i brytyjska nazwała hitlerowsko-goeb= 
wstręt 
głupią prowokacją, na którą nikt rozsądny 


Oczywiście dzisiejsi amerykańscy reżyse- 
rzy katyńskiego widowiska nie byli też tok 


wiedzą dobrze, co były 
warte owe poebbelsowskie sensacje. Jeśli je 


iż może jednak odgrzanie 
goebbalsowskiej pleczeni zdolne będzie po= 
siać na świecie nienawiść do Związku Ra= 
dzięckiego, który przyniósł Polsce i innym 


Zawiedli się jednak prowokatorzy. Cóż, 
przeciwstawić niezbitym 
dowodom komunikatu radzieckiego? Inne 
dowody? Jakie? Przecież to sam Gobbels 
w swoich pamiętnikach, odnalezionych i 


go, jak przez amerykańskiego dziennikarza, 


grobach katyńskich łuski kul niemieckich, 


Czy panowie Bliss-Lane, Allen W. Dulles 
znają tego pamiętnika 
Oczywiście, znają, bò był oñ 
szeroko kolportowany i reklamowany w 


Ale go naturalnie przemilczają, bo im to 
bo cały gmach prowokacji 
rozpadłby się od razu jak domek z kart. 

prowokatorzy 
zeznania swego 


" nie dość wi- 
dać nauczony swej roli, mówi o rzekomych 


deszło do kraju wiele listów od oficerów 
polskich ze Smoleńska i Kozielska. No cóż, 
takie drobne potknięcia. Niektóre bardziej 


brytyjskie żażenowane są tym 
mało poświęcają miejsca ka- 
tyńskim sensacjom Waszyngtonu i z naj- 


plśoromny świadek“ 


waszyngtońska, 


Bliss - Lane'om, 


traktować, 


rozstrzelania 
faszystów= 


ów 
, oparty był na 


to hitlerowskim 
asa amerykań- 


budzącą, 
II Korpusie 


tę prowokację. 


to jedynie dla= wa 


niesmak. 


zez kogo inne« 
jeśli znajdą w 
panewce, 


przedstawiony 


sensacja dnia. 


niezbitym nego związku 
prawdziwa". 


azywają jakie- 
Wystarczy? 


błazeński kap- 


1939 r., to jest 
„ pod którą na- 


pisma amery- 


wyższą ostrożnością drukują te „rewelacje“, 
Ale nie tylko te pisma. Leżą przed nami ga- 
zetki emigracyjne, które od dnia prowóka=* 
cji goebbelsowskiej aż po dzień dzisiejszy 
odmieniają Katyń we wszystkich przypad 
kach. I, o dziwo, nawet te szmatławce tak- 
że mają wątpliwości co do owych zeznań. 
Tak oczywista bowiem jest dla wszystkich 
kompromitacja waszyngtońskich prowoka- 
torów, że tylko dureń mógłby je poważnie 


Ukazujący się w Londynie tzw. „Dzien= 
„Dziennik Żołnierza" w nr 37 
z dnia 12 lutego 1952 r. pisze m. in.: „Czyż- 
by rzeczywiście znalazł 
naoczny, którego 
próżno poszukiwał; 
nie, czy rzeczywiście b. polski jeniec wojen- 
ny mógł widzieć egzekucje. W każdym ra=“ 
zie pozostaje jedna niewyjaśniona zagadka, 
Świadek ów, po wybuchu wojny w 1941 r., 
znalazł się w armii Andersa, w której słu- 
żył przez całą wojnę. Mimo jednak, 
zbierano 
szczegóły, on jeden.. nie zgłosił się nigdy, 
aby podać swą sensacyjną relację. Wydaje 
mi się to niezrozumiałe". 

W korespondencji 
mieszczonej w tym samym pisemku w Nr 
46 z dnia 21 lutego 1962 r., czytamy: „Spra= 

zamaskowanego 
Dobrze się stało, 
podobnie zresztą, jak szereg najpoważniej- 
szych pism amerykańskich, skrytykował te 
pełne przesady przedstawienie. Skutki jego 
nie dały na siebie długo czekać, Te same 
pisma, które pod'pierwszym wrażeniem za- 
mieściły ż zachwytem fotografię osobnika 
z poszewką od poduszki na głowie i z s0- 
wieckim pistoletem w ręku, poczynają obe- 
enie wykazywać pewną ostrożność, powścią= 
gliwość i nieufność". 

A oto co pisze organ Andersa „Orzeł Bia- 
ły" w Nr 7, z dnia 16 lutego 1952 r.: „Dnia 
1 lutego stanął przed komisją tajemniczy i 
anonimowy świadek, występujący w kap- 
turze nakrywającym twarz, 


nik Polski" 1, 


ko „Świadek naoczny* i 
narodowości polskiej, 
go"). Świadek ten, którego wystąpienie na- 
brało w ten sposób charakteru sensacyjne- 
go 1 uzyskało duży rozgłos, opowiedział na- 
tomiast historię, która nie może mieć żad- 


— o czym należy wątpić — jest w ogóle 


„Dziennik* Augusta Zaleskiego ani „Orzeł 
Biały* Andersa nie zaprzestały raptem pro- 
pagandy nienawiści do Polski Ludowej i do 
Związku Radzieckiego. Prowokacja amery= 
kańska jednak jest szyta tak grubymi ni- 
ćmi, że nie tylko nie może posłużyć w tzw. 
psychologicznym przygotowaniu wojny, ale 
wręcz przeciwnie, 
jej autorów. Opinia publiczna świata pos 
traktowała ją tak, jak na to zasłużyła — 
jako budzącą odrazę, cyniczną prowokację. 


się nagle świadek 
od lat władze nasze na 
„» Wciąż powstaje pyta- 


że w 
starannie wszelkie 


z Nowego Jorku, za= 


świadka wywołała 
że „Dziennik“, 


który został 
przez przewodniczącego, ja- 
rzekomo będący 
(podkr. „Orła Białe- 


ze zbrodnią katyńską, jeśli 


Chyba tak. Bo przecież ani 


stała się kompromitacją 


Agenci Kowalewskiego i Mikołajczyka 
razem z hitlerowcami 
mordowali patriotów polskich 


Zeznania świadków obrony w procesie paryskim 
PARYŻ (PAP). W prowokacyjnym procesie, wy= ` ŚWIADEK: Bo'knuf 't spie" 


toczonym przez grupę zdrajców z krajów demokracji 
ludowej przeciwko postępowym pisarzom francuskim 
Renaud de Jouvenel i Andre Wurmserowi, zeznawali 


w poniedziałek przybyli 


z Polski świadkowie: Janina 


Obesztalska, Ozga - Michalski i Wanda Jarmułowicz, 
Obawiając się konfrontacji z tymi świadkami, zdraj- 


cy: J.n Kowalewski i St 


anisław Mikołajczyk woleli 


„nie przybyć na rozprawę. 


Jako pierwsza  zeznawała 
Janina Obesztalska, wdowa po 
długoletnim działaczu KPP i 
PPR, zamordowanym przez 
zbirów faszystowskich = lu= 
dzi Jana Kowalewskiego i Mi- 
kółajczyka. Zeznania te wy- 
whrły głębokie wrażenie na 
sędziach i zgromadzonej pu- 
bliczności. 

Na pytanie przewodniczące- 
go, dotyczące Jana Kowalew- 
skiego, świadek  Obesztalska 
stwierdza: „Kowalewski jest 
przedwojennym _ dwójkarzem. 
Zadanie jego polegało na „roz- 
pracowywan: i lilkwidow: 
niu działaczy lewicy polskie; 

Świadek Obesztalska przed- 
stawia następnie okoliczności, 
w jakich mąż jej zamordowa- 
ny został podczas okupacji 
przea bandytów ze „Startu“. 

Charakteryżując Mikołaj = 
czyka — w odpowiedzi na py= 
tanie adwokata Nordmanna 
świadek Obesztalska stwier = 
dza: „Mogę powiedzieć o Mi- 
kołajczyku, że to nędzny tchórz. 
Nie przybył dzisiaj na rozpra- 
wę, ponieważ buł się spojrzeć 
w oczy kobiecie, której zabrał 
męża i ojca dzieci. W imieniu 
wszystkich kobiet polskich mo- 
ge powiedzieć, że krew na - 
szych mężów i ojców splami- 
ła ręce Kowalewskiego i Mi- 
kołajczyka”, 

Następnie staje przed sądem 
świadek Ozga - Michalski, któ- 
ry w odpowiedzi na pytanie 
przewodniczącego stwierdza, 
że Jan Kowalewski był dzia- 
łaczem faszystowskiej organi- 
zacji OZN, a w czasie okupa= 
cji był agentem wywiadu hit- 
lerowskiego. 

Świadek przedstawia tragi- 
czną sytuację chłopów pol = 
skich za rządów sanacji, 


SPROSTOWANIE POLSKIEJ 
AGENCJI PRASOWEJ 


Do polskiego tłumaczenia 
„Komunikatu Komisji Spe- 
ćjalnej do ustalenia i zbada- 
nia okoliczności / rozstrzela= 
nia przez niemieckich naj 
dżców faszystowskich w lesie 
Katyńskim jeńców  wojen- 
nych = oficerów polskich": 
wkradł się błąd dotyczący 
daty, zawartej w zeznaniach 
świadka  Moskowskiej / Ale- 
ksandry. 

Oryginalny tekst komuni- 
katu stwierdza, że świadek 
Moskowskaja A zastała To= 
syjskiego jeńca wojennego, 
Jegorowa, w szopie w kw e- 
tntu 1943 r. — a nię w mar- 
cu 1943 r jak to. podano w 
przekładzie polskim w biułe- 
tynie PAP. 


stwierdzając, że tłumiła ona 
krwawo bunty chłopskie, ja= 
kie wówczas wybuchły. 

ADWOKAT NORDMANN: 
czy świadek zna M'kołajczy= 
ka, który stawał przed sądem 
w obronie Kowalewskiego? 

ŚWIADEK: Mikołajczyka 
znam osobiście. Spotkałem się 
z nim na płaszczyźnie parla- 
mentarnej Znam również je- 
go działalność polityczną. Nie 
dziwię się bynajmniej, że Mi- 
kołajczyk świadczył na rzecz 
Kowalewskiego. 

Już przed wojną, gdy straj- 
ki chłopskie przekształcały się 
w akcję rewolucyjną, Miko- 
łajczyk hamował tę akcję, o=- 
bawiając się, że może oña do= 
prowadzić do obalenia rządu 
faszystowskiego. Zamiast wal- 
ki rewolucyjnej, wolał on pak- 


towanie z rządem sanacyjnym. + asii 


Istniała również inna przyczy- 
na: chłopi sprzymierzali się z 
klasą robotniczą. 

Nie dziwię się, że Mikołaj- 
czyk występował w obronie 
Kowalewskiego, albowiem fa- 
ktycznie współpracował on 
przed wojńą z faszystowskim 
rządem Składkowskiego, z rzą- 
dem Kowalewskich, 

ADWOKAT NORDMANN: 
Jakie stanowisko zajmował 
rząd londyński wobeć ruchu 
chłopskiego w Polsce? 

ŚWIADEK: Rząd londyński 
wszelkimi sposobami hamował 
walkę patriotyczną z okupan- 
tem. Rząd londyński i jego 
„delegatura" w kraju zalecały 
„stanie z bronią u nogi". 

ADWOKAT NORDMANN: 
Czy istniała współpraca rządu 


londyńskiego z wywiadem nie- 
miecleim? 
ŚWIADEK: Zostały „stwo = 


rzone specjalne komórki tzą= 
du londyńskiego pod nazwą 
„Start“ i „Polski Korpus Bez- 
pieczeństwa”, Zadaniem tych 
komórek była współpraca z 
Niemoami. 

ADWOKAT NORDMANN: 
Jaka była działalność Jana 
Kowalewskiego i rzadu lon- 
dyńskiego po wyzwoleniu Pol- 
ski? 

ŚWIADEK: Kowalewski stał 
na czele wywiadu. przy czym 
podlegała mu siatka  wywia= 
dowcza w kraju. Ponosi on od- 
nawiedzininość za zbrodnie no- 
pełnione w Polsce Po woinie 
w samym tylko województwie 
lubelskim zeineło w maju 1946 
roku 832 demokratów z rak 
bandytów 1 dywersantów. kie- 
rowańvch przez  „delegaturę* 
londyńską. 

ADWOKAT NORDMANN: 
Dlaczeęa grupa emigrantów 
z Londynu została nosbawiona 
obywate.stwa polskiego? 


U 


skowali przeciwko narodowi, | 
gdy naród odbudowywał swój 
a 


ADWOKAT NORDMANN: 
Czy przy pozbawieniu Miko- 
łajczyka obywatelstwa poru- 
szona została sprawa ukrycia 
przez niego gwarancji w spra- 
wie zachodnich granic Polski? | 

ŚWIADEK: Komisja, która | 
badała sprawę ucieczki Miko- 
łajczyka, stwierdziła, że ukrył | 
on odpowiedź wiceministra 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Cadogana, potwier = 
dzającą w imieniu rzadu 7n- 
gielskiego ostateczny charak = 
ter granicy na Odrze i Nysie. 
Mikołajczyk ukrył tę gwaran- 
cję i nie chciał o niej noinfor= 
mować ani swego rządu, ani 
swego stronnictwa. 

ADWOKAT NORDMANN: 
Mikołajczyk jest przewodni - 
czącym „Zielonej Międzynaro- 
dówki" Co to za organizacja? 

ŚWIADEK: Działają tam 
zdrajcy, którzy chcą obalić 
władzę ludową i nienawidzą 
swej ojczyzny. 

Następnie świadek udzielał 
odpowiedzi na nytania adwo- 
katów „oskarżenia“, 


W dniach 
12—16 kwietnia 
konferencja 
w obronie dziecka 


WARSZAWA (PAP) — W 
Zarządzie Głównym Ligi Ko- 
biet odbyło się zebranie: po- 
święcone przygotowaniom do 
międzynarodowej konferencji 
w obronie dziecka, która obra- 
dować będzie w Wiedniu w 
dniach od 12 do 16 kwietnia 
br, Jak poinformowano przed= 
stawicieli prasy, powstał mi. 
dzynarodowy komitet przygo- 
towawczy w którego skład 
wchodzi 93 przedstawicieli 
238 krajów. 


Pinay utorować ma 
de Gaulle'owi 


drogę do władzy 


PARYŻ (PAP) — Podano 
go wiadomości, że przywódca 
prawicowej grupy tzw. „nie- 
zależnych” Pinay wyraził we 
śtodę zgodę na utworzenie 
nowego gabinetu. Stanie on 
dzisiaj przed Zgromadzeniem 
Narodowym i będzie się do- 
magał inwestytury, 

„Ce Soir" pisze, że Pinay 
ctrzymał zadanie utworzenia 
rządu przejściowego, którego 
głównym celem ma być uto* 
rowanie faszystom gaullistow= 
skim dojścia dò władzy. Dla- 
lego domaga się Pinay „po- 
ważnej reformy konstytucyj- 
nej”, mającej na celu dalsze 


ograniczenie praw ludności 
pracujacej, 


= "A GŁOS ROBOTNICZY o ei AA 


Robotnicy, mojsttowie, inżynierowie i technicy 
podejmują zobowiązania produkcyjne 


(Dokończenie ze str. 1) 

W. liście, uchwalonym na 
zebraniu załoga pisze do Pre- 
zydenta RP: 

„Świadomi Twych wskazań, 
w pełni doceniając znaczenie 
naszej fabryki dla wzmocnie- 
nia siły gospodarczej | obron- 
nej naszego kraju nie 
szczędzimy wysiłków, by za- 
dania postawione nam przez 
kierownictwo naszej partii i 
rząd były w pełni wykony= 
wane. 

Pragnąc godnie uczcić zbli- 
żającą się 60 rocznicę Twych 
urodzin i święto klasy robot- 
niczej 1 Maja, zobowiązujemy 
się zmontować w marcu po- 
nad plan 10 samochodów cię- 
żarowych. 

Wykonać na 12 dni przed 


terminem budowę lakierni i 
na 5 dni przed, terminem 
montaż suwnicy 1-tonowej: 


wybudówać w stanie suro- 
wym suszarnię na 4 dni przed 
terminem; zmontować w eza- 
sie o 15 dni krótszym urzą- 
dzenia w hali obróbki drze- 
wa; na 12 dni przed termi- 
nem wybudować 16 tymcza- 
sowych hoteli robotniczych. 
Zobowiązania te oraz sze- 
reg innych, podjętych przez 
nasze załogi, dadzą państwu 
551.844 zł oszczędności", 


ZPB im. Szymańskiego 


Zespół majstra Romana Wal- 
czaka ZPB im; Szymańskiego 
postanowił na cześć 60 roczni- 
cy urodzin towarzysza Bieruta 
idnia 1 Maja zwiększyć swą 
produkcję o 1,5 proc. Oddział 
montażowy skróci termin ze- 

N = 


Zespół 


majstra Walczaka z 

ZPB im. Szymańskiego żwięk- 

szy swą produkcję w stosunku 
do lutego o 1,5 proc. 


stawiania. maei © dwa ty- 
godnie, a bryg: remontowa 
majstra Muszyńskiego wyre- 
montuje i uruchomi jedną sa- 
moprząśnicę obrączkową, któ- 
ra była już przeznaczona na 
złom, Przędzalnia wyproduku- 
je dodatkowo 1.182 kg przędzy, 
Cały oddział przygotowawczy 
zwiększy produkcję o pół pro- 
cent, a pracownicy księgowo- 
ści i finansów wykonają przed 
terminem bilans i przepracują 


| dodatkowo 7 godzin w przewi- 


jalni. Zespół majstra Wendle- 
ra z oddziału tkalni zwiększy 
stopień wykonania planu 0 5 
procent, Łączna wartość zobos 
wiązań wynosi 46.634 zł. 

W _ liście,  wystosowanym 
przez załogę do towarzysza 
Bieruta czytamy m. in: „60 
lat Twego życia, to okres wy- 
tężonej walki o wyzwolenie 
klasy robotniczej z pęt kapi- 
talistycznej niewoli. Życzymy 
Ci długich lat życia, aby pod 
Twoim kierownictwem osiąg- 
nąć wielki cel — socjalizm“, 


Budowniczowie 
Nowej Huty 


Największa świetlica kombi- 
natu Nowa Huta' wypełniona 
jest po brzegi, Wokół niej ze- 
brały się przy głośnikach je- 


Wiązanka życzeń Nowej Tkalni 


szcze tysiące ludzi, dla któ- 
rych zabrakło już miejsca w 
olbrzymiej sali, 

Padają cenne zobowiązania 
— wyraz tego, jak głęboko w 
dusze budowniczych Nowej 
Huty zapadają wskazania Pre- 
zydenta. 

Wygospodarowane oszczęd - 
ności w ramach podjętych zo- 
bowiązań przedstawiają war= 
3 milionów 315 tysięcy 
a ponadplanowa produk - 
cja, będąca wynikiem wzrostu. 
wydajności, daje wartość 4,6 
miliona gł, 


ZPW im, Waryńskiego 


Składając swoje  zobowią= 
zanie robotnik oddziału dra- 
parni ZPW im. Waryńskiego 
tow. Jakubowski 0- 
świadczył: Pragnąc uczcić jak 
najgodniej 60 rocznicę uro- 
dzin naszego ukochanego Wo- 
dza i Nauczyciela mas  prą- 
cujących, towarzysza Bieru- 
ta — zobowiązuję się wraz z 
całą żałogą oddziału drapar= 
ni zwiększyć produkcję o 2 
proc. Niech żyje towarzysz 
Bierut! $ 

Zgromadzeni na sali pôd- 
chwytują ten okrzyk. Długo 
nie milkną owacje na cześć 
wielkiego syna polskiego ña- 
rodu, na cześć Związku Ra- 
dzieckiego i Generalissimusa 
Stalina, 

Miejsca na trybunie zaj- 
mują kolejno tkacze, śrubo- 
wnicy,  majstrowie i kiero- 
wnicy oddziałów produkcyj- 
nych. Mężczyźni, kobiety, 
młodzież — wszyscy manife- 
śtują swoje uczucia czci 1 
przywiązania do towarzysza 
Bieruta. Instruktor Węglew- 
ski, postanawia przeszkolić 
metodą inż, Kowalowa do 15 
kwietnia jednego śrubownika 

Burzą oklasków | okrzyków 
witają zgromadzeni list na- 
pisany przez załogę do to- 
warzysza Bieruta, 

Ogółem zobowiązania pra- 
tówników ZPW im. Waryń- 
skiego przyniosą państwu 
538.802 zł. oszczędności, 


ZPDz im. Emili Plater 


Godnie uczczą 60 _ rocznicę 
urodzin Pierwszego Obywate-' 
la Polski Ludowej, towarzy- 
sza Bieruta, pracownicy Za- 
kładów im. Emilii Plater. 
Wartość zobowiązań,  podję* 
tych przez szwalnię oddzia- 
łów „A“ i „C“, wynosi 28.900 
zł. Krajalnie tych oddziałów 
zaoszczędzą 13.430 zł. Dzie- 
wiarze-korabielnikowcy wy- 
produkują dodatkowo 2.670 
kg. dzianiny. Cewiarnia prze- 
winie, „do .18, kwietnia ponad, 
plan 1850 kg. przędzy. Far- 
biarnia oddziału „D“ wykona 
plan w marcu w 106 proc. 
Łączna wartość zobowiązań 
wynosi 120.300 zł. 


ZPB im, Róży Luksemburg 


W świetlicy ZPB im. Róży 
Luksemburg na centralnym 
miejscu _ umieszczońo wielki 
napis: „Niech żyje nasz uko- 
chany Prezydent, Towarzysz 
Bolesław Bierut". Przewodni- 
czący rady zakładowej, tów. 
Ozdoba, w krótkich, serdecz- 
nych słowach mówi o celu 
dzisiejszego zebrania Í o wez- 
waniu, jakie rzuciła masom 
pracującym całego kraju za- 
loga Pa-Fa-Wapu. 

Na mównicę wchodzą ko- 
lejno robotnicy, majstrowie i 
pracownicy administracji, 
składając cenne, z głębi serca 
płynące zobowiązania pro- 
dukcyjne, którymi załoga Za- 
kładów im. Róży Luksemburg 
czci 60 rocznicę urodzin Pre- 
zydenta Ludowei Polski oraz 
dzień 1 Maja. Młoda tkaczka. 
pfzodownica pracy — Mane- 


kiego podniesie jakość 

dukcji o 1 proc. 
Ogólna wartość podjętych 

zobowiązań wynosi 435,522 zł. 


Zakłady Przemysłu 
Azotowego w Chorzowie 


Zobowiązania podjęte przez 
załogę Zakładów Przemysłu 
Azotowego w Chorzowie poz- 
wolą poważnie zwiększyć pro- 
dukcję nawozów sztucznych 
dla rolnictwa i zapewnić peł- 
ną rytmiczność cyklu produk- 
cyjnego. Zbliżająca się 60 ro- 
cznica urodzin Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta bar- 
dziej jeszcze niż dotąd zjed- 
uoczyła całą załogę w dążeniu 
do wykorzystania każdej mo- 
żAwości podniesienia produk- 
cji i obniżenia jej kosztów. 

© przygotowaniach do ucz- 
czenia tej rocznicy mówił na 
zebraniu załogi przodownik 
pracy Władysław Szwed, od- 
Czytując list załogi oddziału 
azotanów do Prezydenta Bie- 
ruta: 

W liście tym robotnicy mel- 
dują Prezydentowi  Bieruto- 
wi, że ogólna wartość podię- 
tych zobowiązań wynosi 2.080 
tys. zł. 


pro- 


Uroczysta akademia 
w Moskwie 
w 100 rocznicę 
śmierci Gogola 


MOSKWA (PAP) = W Mo- 
skwie, w sali Teatru Wielkie- 
go odbyła się uroczysta aka- 
demia poświęcona 100 roczni- 
ty zgonu Mikołaja Gogola. 

Akademię zagaił wybitny 
lingwista radziecki — Wiktor 
Winogradow, po czvm referat 
o życiu i twórczości Gogola 
wygłosił wybitny znawca lite- 


ratury i krytyk literacki prot. 
Włodzimierz Jermiłow, 


W imieniu delegacji pol- 


skiej przemawiał na akademii 
Leon Kruczkowski. 


BERLIN. (PAP), W dniach 
27 lutego = 1 marca 1952 r. 
obradował w Berlinie Euro- 
pejski Komitet  Robotnic: 
Przeciwko Remilitaryzacji Nie- 
miec. 

Komitet uchwalił odezwę do 
mas pracujących, w której 
czytamy m. in; Już od wie= 
lu miesięcy odbywają się w 
Niemczech Zachodnich przy- 
gotowania wojenne w przy- 
spieszonym tempie, pod kie- 
rownictwem rządu Stanów 
zjednoczonych. Obecnie mo- 
carstwa okupacyjne w Niem= 
czech Zachodnich=Stany Zje- 
dnoczone, Wielka Brytania i 
Francja — zapewniły sobie po- 
parcie ze strony rzadu Ade- 
nauera oraz rządów krajów, 
uczestniczących w pakcie a- 
tlantyckim, ażeby odbudować 
arsenał w Zagłębiu Ruhry i 
powołać znów do życia armię 


niemiecką, 

Możemy jednak zapobiec 
tym nowym zbrodniom, coraz 
aktywniej przygotowywanym 


a godzącym w całą ludzkość. 
Zależy to od nas samych! 


6 marca 1952 r. (Nr 57) 


Utwcrzenie jednolitych 
demokratycznych Niemiec 
i leży w interesie 
wszystkich narodów 


Odezwa Europejskiego Komitetu Robotniczego 
Przeciwko Remilitaryzacji Niemiec 


Pod znakiem jedności kieruj- 
cie nieustannie protesty, pety- 
cje i delegacje, organizujcie wie: 
ce i wykorzystujcie wszelkie 
możliwe środki działania. — 
Uczyńcie wszystko, ażeby zmu* 
sić parlamenty i rządy oraz tych 
wszystkich, którzy je popiera- 
ją, do zerwania z pólityką 
zbrojeń, Zamanitestujmy nasz 
zdecydowanie negatywny sto« 
sunek do tej polityki 

Cztery wielkie mocarstwa— 
Zwiazek Radziecki, Stany Zje- 
dnoczone, Wielką Brytania i 
Francja — powinny niezwło= 
cznie zawrzeć traktat pokojo. 
wy z przedstawicielamj  ca- 
łych Niemiec Związek Ra- 
dziecki odpowiedział już po- 
zytywnie na propozycję Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. 

Od naszych wysiłków zależy 
ostatecznie stworzenie jednoli. 
tych, pokój miłujących | de= 
mokratycznych Niemiec, co 
uniemożliwi wszelkie zbroje- 
nia oraz zapewni utrwalenie 
pokoju w Europie I na całym 
świecie. 


(Dokończenie ze str. 1) 


Komitet Ceńtralny PZPR 
wzywa wszystkie robotnice, 
przodownice pracy, racjonali- 
zatorki,  majstrów, techni- 
ków i inżynierów do zwię- 
kszenia wysiłku w przedter- 
minowym wykonaniu planów 
produkcyjnych, stałego pod- 
noszenia ilości | jakości pro- 
dukcji, do walki o obniżenie 
kosztów własnych i oszczę- 
dność surowca. 

Komitet Centralny PZPR 
wzywa wszystkie chłopki pra- 
cujące, członkinie spółdzielni 
produkcyjnych, robotnice rol- 
ne w PGR oraz chłopki 
z gospodarstw  indywidual- 


nych do walki o zwiększenie 


Przygotowania 
do wiosennej kampanii siewnej 


MASZYNY TRZEBA NA 
CZAS WYREMONTOWAĆ 


Spółdzielcze Ośrodki Ma- 
szynowe w powiatach kut- 
nowskim i piotrkowskim za- 
kończyły. .już remonty ma- 
szyn potrzebnych do wiosen- 
nej akcji siewnej. W powia- 
tach tych również sprawnię 
przebiega zawieranie umów 
na użytkowanie maszyn. Na- 
przykład SOM powiatu kuf- 
nowskiego sporządziły umo- 
wy na obróbkę o 29 procent 
większego areału ziemi, niż to 
pierwotnie zaplanowano. Na 
ostathim miejscu w woj. łódz- 
kim pod względem wykona- 
nych remontów maszyn znaj- 
dują się SOM pow. sieradz- 
kiego. SOM w Rudniku, w 
pow. brzezińskim, całkowicie 
zaniedbał przygotowania do 
siewów. Na 14 siewników, 
znajdujących się w tym 

M, wyremontowano ža- 
ledwie 4. Zaniedbanie to trze- 
ba jak najrychlej odrobić, 
gdyż akcja siewna rozpocznie 
się już niedługo. 


© DOBRE ZIARNO 
DO SIEWU 
We wszystkich czyszczar- 
niach nasion wre wytężona 
praca, aby ña czas przygoto- 
wać doborowe ziarno siewne. 
Zakłady czyszczenia ziarna w 
pow. kutnowskim, sieradzkim, 
wieluńskim i łowickim oczyś- 


późniona w przygotowaniu 
ziarna siewnego. 


POM W LIPICZACH 
NA TRZECIM MIEJSCU 


POM w  Lipiczach, w pow. 
radomszczańskim, jako trzeci 
ż kolei w województwie łódz- 
kim zakończył remonty ma- 
sżyn, potrzebnych do wiosen- 
nej akcji siewnej. Również 
sprawnie przebiegają remonty 
zimowe w POM: w Rawie 
Mazowieckiej, Piotrkowie, Rą- 
bieniu i Bedlnie, gdzie napra= 
wa maszyn jest na ukończeniu. 


braterstwa i 


Pozdrowienia 
Komitetu Centralnego PZPR 


produkcji rolnej, do walki o 
zwiększenie wydajności z ha, 
do walki o pełną likwidację 
odłogów, o stałe podnoszenie 
hodowli. 

Komitet Centralny PZPR 
wzywa nauczycielki miast ti 
wsi, pracownice Służby Zdro= 
wia, pracownice nauki i kul- 
tury, wszystkie kobiety pra- 
cujące zawodowo i gospody- 
nie domowe — do aktywnego 
włączenia się w realizację 3 
roku Planu 6 - letniego, do 
wzmożonego udziału w budo- 
wnietwie fundamentów  s0= 
cjalizmu. 

Komitet Centralny PZPR 
wyraża przekonanie, że pom- 
ne swej zaszczytnej roli w 
Polsce Ludowej, matki Polki 
wychowywać będą swoich sy- 
nów i córki w duchu gorącej 
miłości ojczyzny, w duchu 
międzynarodowej solidarności 
ze wszystkimi narodami wal- 
czacymi o pokój, w duchu 
najęłębszej 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim — ostoją pokoju i 
postępu na całym świecie. 

Komitet Centralny PZPR 
wyraża  głebokie przekona- 
nie, że kobiety Polskiej Rze- 
czvnospolitej Ludowej 
wielka siła naszego narodu, 
kroczyć będą w pierwszych 
szeregach ludu pracującego 
miast i wsi. realizując wiel- 
kie zadania 3-go roku Planu 
6-letniego — planu szczęśli- 
wej przyszłości naszych dzie« 
ci — planu socjaliżmu — pla- 
nu pokoju. J 


Kobiety Łodzi i województwa 


twórczą pracą witają dzień 8 Marca 


Cerowaczki ZPW IM, AN- 
DRZEJA STRUGA w Łodzi 
wycerują dodatkowo 1.407 
metrów tkanin.  Pracownice 
tkalni postanowiły  zmniej- 
szyć ilość odpadków o 05 
proc., co pozwoli zaoszczędzić 
400 kg przędzy. 

Załoga wykończalni ZPW 
IM, J. PIETRUSIŃSKIEGO 
w Zgierzu zobowiązała się 
wykonać plan miesięczny w 
101,5 proc. Pracownicy tkal- 
ni, skręcalnj 1  przewijalni 
amniejszą ilość odpadków o 5 


la, postanawia wykonywać | ciły już wszystko ziarno prze- 5 Di 
codziennie 3 mtr, materiału | znaczone do siewu, nato- | Proc. Prządki: Halina Trojań- 
ponad plan. Zespól czutki- | miest czyszczarnia PZGS w | Ska, Krystyna Szczepaniak i 
chowców im. Janka Krasic- | Rawie Maz. jest poważnie o- | Anna Wojtczak podjęły 


współzawodnictwo © tytuł 
najlepszej w swym zawodzie, 

Załoga glansowni Oddziału 
1 RADOMSZCZAŃSKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO wykona na 
cześć 8 Marca 500 sztuk krze- 
seł ponad plan. 

Członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich w RZĄŚNI, pow. 
radomszczańskiego, zobowią- 
zały się podwyższyć wydaj- 
ność z ha o 10 proc. oraz za- 
kontraktować 5 sztuk trzody 
chlewnej. Koło Gospodyń w 
gromadzie PRZYBYSZÓW 
zakontraktowało 8 sztuk trzo- 
dy. 


Ne raz przecież i nie dwa gromadzili się 
w tej sali, żeby przed zbliżającym się świę- 
tem włączyć się do ogólnej fali zobowiązań, albo 
też rzucić hasło całej włókniarskiej Łodzi, Nowa 
Tkalnia nigdy przecież nie stała na uboczu. Tu, 
z tej trybuny, przybranej czerwienią — ile to zo- 
bowiązań padło, ile metrów dobrej tkaniny po- 
wstało ze słów tu wypowiedzianych! Były uro- 
czystości różne, bliskie į drogie sercom robotni- 
ków, Ale przecież dzisiaj — jakoś inaczej, i na* 
strój taki ciepły, serdeczny i słowa pełne ucżu- 
cia, którego trudno nie uzewnętrznić, Głos drży 
kobietom ze wzruszenia, a niejednej i łzy załtrę- 
cą się w oku, 60slecię urodzin Prezydenta, uko’ 
chanego przez wszystkich przewodnika i opieku- 
na mas pracujących, Bolesława Bieruta — toż to 
święto bliższe i droższe od wszystkich innych! 


W dużej sali Nowej Tkalni słychać dziś bez 
przerwy skańndowane imie: Bie—rat, Bie — rut, 
Bie— rut! I oklaski. Wszyscy wstają z miejssa. 
I znów ktoś staje na trybunie, Od chwili otwar= 
cia zebrania przez przewodniczącego tady zakła- 
dowej, tow, Śzmyta, 1 wezwania przezeń załogi 
do uczczenia urodzin Prezydenta — zobowiązania 
sypią się jedno po drugim. Prostymi słowami, ale 
jakże szczerze i głęboko, mówią ludzie o swej dla 
Prezydenta miłości. 

Głos zabiera starsza tkaczka, siwa, w okularach. 
Maria Jóźwiak. Ręce złożyła na pulpicie: „Słara 
jestem tkaczka — powiada — przeszło 30 lat pra- 
cuje na krosnach, ale nigdy tak mi się dobrze nie 
pracowało jak teraz w tej Ojczyźnie o którą całe 
życie walczył i którą kieruje nasz kochany Pre 
zydent Bolesław Bierut, Życzę mu z okazji uro- 
dzin, żeby dożył jeszcze drugich 60 lat i od sie- 
bie w prezencie ofiaruję mu większą niż dotych: 
czas wydajność pracy”. 

Starej przodownicy, Teofili Rybickiej, wzrusze. 
nie tamuje głos. Widziała przecież Prezydenta na 
własne oczy, rozmawiała z nim, gdy jako przodo 
wnica pracy pojechała do Warszawy. Zapamię* 


tata sobie każde Jego słowo, gdy pytał o Zakła- 
dy im, Stalina, o wyniki produkcji. 

„Towarzysze — powiedziała szybko, żeby prze- 
łamać tę chwilę własnej słabości — ja Teofila 
Rybicka, mąż zaufania, ze swoją grupą postano- 
wiłyśmy przejrzeć 18.210 mełrów tkaniny ponad 
plan. Dla naszego Prezydenta, | przeciwko im- 
jerialistom, żeby wiedzieli, że tu w Polsce, każda 
Kobieta stoi na straży pokoju”, Chciała jeszcze 
SR wiele innych rzeczy powiedzieć, może 
jakoś piękniej wyrazić swe uczucia, przypomnieć 
pierwsze trudne lata współzawodnictwa, kiedy 
to słowa Prezydenta Bieruta zagrzewały do wy- 
trwania i sił dodawały i otuchy. Ale czuła, że 
wtedy by się chyba rozpłakała, więc też usiadła 
szybko obok swych skubaczek, słuchając, z czym 
też wystąpią inni, 

A tu układała się coraz piękniejsza wiązanka 
życzeń, Helena Kamińska, z czterech krosien 
przejdzie na osiem, trójka tkacka młodych dziew- 
cząt — Słasiakówny, Stępień i Zofii Struszczyk 
o półtora procent podniesie wydajność pracy. 
ZMP-ówka Danusia Piskorek mówi głośno i śmia- 
ło, słychać ją w każdym zakątku sali: „Zamiast 
kwiatów dla naszego drogiego Prezydenta, olia* 
rtję 1 proc. produkcji ponad plan”, Wyszła też 
miła, rumiana dziewczyna, Ania Kożak, chciała 

wiedzieć swe żobowiązanie, Rozejrzała-się po 
całej sali — tyle ludzi, i w takiej ważnej sprawie 
ona ma zabierać głos... Prysła gdzieś cała od- 
waga, Ucrekły z pamięci wszystkie przygotowa- 
ne słowa. 


A zaraz zabrzmiał donośny głos męża zaufania, 
Eugeniusza Bartosika, który ze swą grupą zwiąż* 
kową postanowił podnieść wydajność o 1 proc 
Potem wystąpił brakarz Antoni Urbaniak — o 
3 proc, podniesie produkcję. „Towarzyszowi Bc- 
lesławowi Bierutowi, największemu synowi naszej 
klasy robotniczej, nasza grupa złoży wraż z ży- 
czeniami 118 metrów tkanin ponad plan” — mówi 
mąż zaulania, Angel. l znów młodzież: Helena 


pó M. ake ead 


- 1 proc, 


Jaworska i Maria Myszka przejdą na obsługę 
8 krosien. Chyba podobać się będzie Prezyden 
towi takie zobowiązanie... 

Irena Gąsiorowska jest szczupła, mała, mówi 
cichym głosem: „Jestem wdową, mam troje dzieci, 
ciężko mi jest jeszcze, ale mam stałą pracę i a 
przyszłość dzieci się nie marlwię i wiem, że bę: 
dzie mi z każdym rokiem lepiej. Wiem dobrze, 
czuję to, że Prezydent to mój i nasz najlepszy 
ojciec i opiekun. Niechże i ja złożę mu w darze 
o 1 proc większą produkcję...”. 

Mówi jeszcze majster Rybicki, i grupowy Bars 
czyk, i dyrektor tkałni, tow, Lewy, I wiele in* 
ny Potem sekretarz podstawowej organizacii, 
tow, Piotrowski czyta list załogi do Prezydenta, 
Słuchają z dumą robotnicy. To wszystko właśnie 
chcieli powiedzieć Towarzyszowi Bierutowi. I to, 
jak zmieniły się zakłady w ciągu tych ubiegłych 
siedmiu lat — w tkalni jest klimatyzacja, i piękne 
ambulatorium lekarskie, i nowy żłobek dla 
robotników dzieci. I to, w jaki sposób uczczą 
60-lecie Jego urodzi „Dajemy Ci nasze włók: 
niarskie słowo, że załoga ZPB im, Stalina wal- 
czyć będzie o przedterminowe wykonanie swych 
zaszczytnych zobowiązań” — czyta tow. Piotrow- 
ski, a takie postanowienie podejmuje „w duchu” 
każda tkaczka, Dają włókniarskie słowo ho 
noros 

Ania Kozak płacze jeszcze, nie może się uspo* 
koić, Tak bardzo przecież chciała powiedzieć 
wszystkim zebranym że jej trójka tkacka, pra 
<ująca na 16 krosnach, podniesie wydajność o 

| że wszystkie trzy jej członkinie przy- 
gotowują się do zdobycia odznak SPO. 

Otoczyły ją kołem tkaczki, młode i starsze: 
„Nie płacz Aniu, przy swoich krosnach pokażesz 
to, cu chciałaś powiedzieć, Już tam musi posłv 
szeć o nas Towarzysz Bierut 60.000 metrów tka- 
nin, a w każdy metr wetkamy to, co każda z nas 
czuje — wdzięczność i miłość do naszego Prezy: 


denta”, 
A. S. 


6 marca 1952 r. (Nr 57) 


Jestem kaleką. W czasie 
wojny, kiędy z rodzicami 
przebywałam we Francji, 
wywieziona tam na roboty, 
straciłam słuch. Miałam 
wtedy 15 lat... 

Jakby się ułożyło moje 
życie, gdyby Polską rządzi- 
1 jej przedwojenni wład- 
cy, o tym chyba nie trzeba 
mówić, Wiadomo tyle 
tysięcy zdrowych ludzi by= 
ło beż pracy Kogóż obeho* 
dziłby los kaleki? 


Moi rodzice, kiedy skoń- 
czyła się wojna, powiedzie= 
li: „Musisz siedzieć z nami 
na gospodarstwie, bo jako 
kaleka ani do nauki, ani do 
innej pracy się nie nada- 
jesz", A ja ciągle marzyłam 
O tym, żeby się uczyć, że- 
by zostać pielęgniarką, 

Akurat rok temu bez wie- 
dzy rodziców przyjechałam 
do Łodzi. Nie „zginęłam* 
w wielkim mieście. Pomimo 
głuchoty otrzymałam zas 
raż pracę w Zakładach im, 


Nie zapał do pracy 1 Na« 
uki, nie gotowość do wszel- 
kich trudów w celu osiąg= 
nięcia pewnej pozycji nau- 
kowej, ale stosunki i przy- 
wileje fabrykowały w Pois- 
ce sanacyjnej dyplomowa- 
nych karierowiczów. 

Jestem przedstawicielem 
licznej, bardzo licznej gru- 
py młodych ludzi, którym 
dopiero Polska Ludowa u- 
możliwiła kształcenie się. 
Ukończyłem studia na Po- 
litechnice Łódzkiej, Tylko 
szczególnie sprzyjające Wa- 
runki, stworzone przez pah- 
stwo, złożyły się na to, że 
pracując zawodowo, mając 
na utrzymaniu żonę i dziec- 
ko, mogłem swobodnie stu- 
diować i uzyskać dyplom 
naukowy. 

Dziś, jako główny inży- 
nier zakładu, w którym 
pracuję, biorę udział w 
kierowaniu na studia tech- 
ńiczne najbardziej wyróż. 
niających się robotników. 
Cieszę się i dumny jestem 
z tego. że nasze państwo 
jest w stanie zapewnić im 
to co w Polsce sanacyjnej 
było nieziszczalnym marze- 
niem — prawo do nauki, 
do awansu Z naszych za- 
kładów Zakrzewski, Waru- 
lik i Kamerski uczęszczają 
do Wieczorowej Szkoły In- 
żynierskiejj Dudziński i 


Ojciec mój zmarł, gdy 
miałem rok. Matka, żeby 
zarobić na życie, musiała 
chodzić po domach, prać 
bieliznę, sprzątać itp Ale 
coraz trudniej było nawet 
o te posługi domowe — ty- 
le kobiet przecież było bez 
pracy 

Kiedy skończyłem 10 łat, 
matka oddała mnie na służ- 
bę Na służbie byłem trak- 
towany jak nie człowiek. 
Łóżko moje stało w stajni, 
wyżywieniem moim był 
chleb razowy z barszczem. 
Pracowałem od świtu do 
nocy Kiedy w toku 1931 
skończyłem lat 21, wów- 
czas rząd Polski sanacyj- 


Ofiar 10 Września, Wyuczo=* 
no mnie zawodu, pracuję 
jako dziewiarka. A prze« 
cież nie łatwo nauczyć 
człowieka, który nic nie 
łyszy, Każdą czynność in< 
struktorka i majster opisy- 
wali mi na kartce papieru, 
a to niemało trudu i czasu 
losztowało. Toteż kiedy 
czytam projekt Konstytu- 
cji, a w szczególności art. 
58, to przede wszystkim 
chce mi się mówić o moim 
życiu, o tym, że i ja też 
otrzymałam pracę, choć je- 
stem ksleką. T nie tylko to, 

Chcę jeszcze powiedzieć 
jait nasz rząd, a szczególnie 
nasz Prezydent, opiekuje 
się każdym obywatelem i 
myśli o nim. Na poczatku 


bieżącego roku  wysła- 
łam do kancelarii Frezy- 
denta Bieruta obszerny 


list o molm życiu i kalec- 
twie i o tym, że pragnęła- 
bym się Uczyć. Niebawem 
otrzymałam odpowiedź, że 


Nie pozostanę dłużny 


Podgórski są słuchaczami 
kursów przygotowawczych 
do tej uczelni Wielu, wie- 
lu innych podnosi swe 
kwalifikacje zawodowe na 
kursach mistrzowskich 1 
czeladniczych. 


Doceniając to, co im das 
je państwo. wyróżniają się 
oni pilnością 1 pracowito+ 
ścią, pragnąc spłacić choć 
w cześci dług wdzięczności, 
zaciągnięty wobec Ojczyż= 


PEL 


5. 


Praca — patriotycznym obowiązkiem 


zostanę skierowana na 
runtowne leczenie, że- 
ym mogła odzyskać słuch. 
Czy trzeba mówić, jaka to 
dla mnie ogromna radość? 
Jestem młoda, mam 22 la- 
ta. Gdy odzyskam słuch, 
poświęcę się pracy pielęg- 
niarskiej i powrócę na 
wieś, żeby dbać o zdrowie 
ludności. wiejskiej, 
Tymczasem żaś pracuję 
jak mogę najlepiej. Nieźle 


już opanowałam zawód 
dziewiarski,  Przekraczam. 
swą bazę produkcyjną. 


Najbardziej boli mnie tyl- 
ko,'że nasz zakład nie wy- 
konuje planu, Brak jeszcze 
u nas troski o produkcję, 
biak zrozumienia, że aby 
korzystać w pełni z tych 
wielkich praw, jakie daje 
nam państwo, trzeba wyko* 
nywać jak najlepiej nasze 
obowiązki, 

JANINA OLEJNIK 


dziewiarka x ŻPDz. 
im, Ofiar 10 Września 


państwu 


ny. Ja zaś, jako główny in- 
żynier zakładów, walczę o 
wykońanie planów produk- 
cyjnych, o oszczędność su- 
rowca, © wysoką jakość 
produkcji W ten bowiem 
sposób przyczyniam się do 
podniesienia dobrobytu w 
naszym kraju, do dalszego 
rozwoju oświaty | kultury. 


inż, S, CICHOCKI 
Wojsk. Zakł. Mot. 


Przysłowiowa nędza przedwojennej wsi polskiej sprzy- 
jała wyzyskowi pracy kobiet, 
najtańszą siłę roboczą. Skłaninło to obszarnicze 


stanowiących wówczas 
dibory 


do sezrnowego zatrudniania Kobiet przy najcięższych to“ 
botach polnych za wynagrodzeniem ni*szym jeszcze od” 


głodowych stawek, pobieranych przez robotników 


tol- 


nych. 
NA ZDJĘCIU: wędrówka kobiet wiejskich za żarobkiem. 


Jak dzień do nocy 


nej spostrzegł, że istnieję 
i powołał mnie na komisję 
poborową Stanąłem przed 
komisją bosy i obdarty. 
Uznano mnie za niezdolne. 
go do służby wojskowej. = 
Zły stan zdrowia = 0- 
świadczyli lekarze. I znów 
zaczęła się walka o życie. 
Pracowałem w roku po 4 
do 5 miesięcy, wędrowi 
łem od wsi do wsi. z mias 
sta do miasta. Tak było do 
1939 r. 

Dziś cofam się myślą do 
ostatnich lat mego życia 
Mam ładne mieszkanie, u- 
meblowane, mam stałą, do- 
brą pracę Zakłady wysłały 
mnie na kurs dokształcają= 


Arch. CAF 


H 
H 
cy, gdzie ja, dawny anal- f 
fabeta, opanowałem dobrze $ 
sztukę czytania i pisania. $ 
Jestem obecnie zastępcą | 
kierownika wydziału go- $ 
spodarczego Obecne i daw- į 
ne moje życie — są tak po- i 
dobne do siebie, jak dzień $ 
do nocy. Dziś nie szczędzę £ 
trudu, aby pracując na tak 
odpowiedzialnym stanowi= 
sku — jak najlepiej wypeł- 
niać swe obowiązki. Mo- 
je dzieci wychowuję w f 
duchu głębokiego ukocha. f 
Wy | 
dobrych $ 


nia naszej Ojczyżny 
chowuję je na 


obywateli naszego państwa. 


DANIEL GERBER 
1 Ma, 


prac. ZPB im. 


Kobiety w ZPO im. Próchnika 
czczą swoje święto 


czynem 


Krople deszczu uderzają 
miarowo o szyby okien sali 
ZPO im. Próchnika. Z głośni= 
ka płyną wesołe tony walca. 
Na chwilę muzyka cichnie. 
Odczytywana jest część tekstu 
projektu Konstytucji. To ar- 
tykuł 66, mówiący o prawach 
kobiety w Polsce Ludowej. 

Zamyśliły się kobiety przy. 
swych maszynach. Rozpamię= 
tują jak to było w owych cza- 
sach, kiedy prawa istniał 
tylko na papierze, a w życiu, 
w rzeczywistości panowały nā 
każdym kroku wyzysk i krzywe 
da. Tow. Lipińska przypomi- 
na sobie, gdy jako dziecko 
pracowała w tych zakładach. 
Stanowiły one wówczas włas- 
ność fabrykantów Martina i 
Krauzego Nie było mowy 0 
awansie, ani o urlopie Za- 
krzewska w Ciągu 3 lat uczy” 
ła się zawodu i choć wykony- 
wała pracę wykwalifikowanej 
robotnicy, płacono jej jako u» 
czenmcy. A zarobki? Tow, 
Łukasiewicz pracowała po 8 
dni w tygodniu. Kiedyż fa- 
bryka szła przez cały ty= 
dzień? Nigdy tak nie byłol 

Rozmyślając o dawnych 1a- 
tach krzywdy, kobiety Zakła= 
dów im Próchnika wspomi 
nają także inne, radosne la! 
te od dnia wyzwolenia. 
Same, własnymi rękami mon 
towały maszyny, uruchamiały 
zakłady. Wiedziały, że to już 
nie dla Krauzego ale dia 
wspólnego dobra 1 żadna z 
nich nie szczędziła trudu ani 
pracy Żeby lepiej i więcej 
produkować dla kochanej Oj- 
czyzny! 


Zastuchały się kobiety w 
rozbrzmiewające z głośnika 
postanowienia projektu Kon= 
stytucji Polskiej Rzeczypospo* 
litej Ludowej Myślą o swym 
obecnym życiu, o nadchodzą= 
cym Dniu Kobiet, do którego 
załoga tak uroczyście się 
przygotowuje Ot, chociażby 
zespół ob Czarneckiej. Wszyst- 
kie podjęły zobowiązanie za- 
oszczędzenia nici na sumę 
1.270 złotych, przez dwa dni 
szwaczki nie pobierały z ma- 
gazynu nici, wykorzystując 
każdą tastrygę, która dawniej 
szła zazwyczaj do odpadków. 
Czuwała nad tym Czarnecka, 
tłumaczyła kobietom  znacze- 
nie oszczędności. Ona, tak jak 
1 inne — ma ogromny dh 
wdzięczności wobec państwa. 
Przed wojną co tu dużo 
mówić — nędza była u nich 
w domu. Mąż-kamieniarz pra- 
cował sezonąwo. Dziś Cza 
necka jest przodownicą, akty= 
wistką Ligi Kobiet. Jeden jej 
syn studiuje ną Politechnice, 
drugi jest przodownikiem pra- 


Tow. Lipińska, aktywny 
©złonek partii i mąż zaufania, 
wystąpiła z hasłem uczczenia 
Dnia Kobiet. Za jej przykła= 
dem szła prawie cała zało+ 
ga. Zgłaszano zobowiązania 
podniesienia wydajności pras 
cy. zmniejszenia ilości od- 
padków. rozwinięcia współs 
zawodnictwa między ze- 
społami itp. Każda z kobiet 
chce czyner1 zamanifestować 
swa sólidarność z międzyna= 


rodowym ruchem kobiet, wal. 
czących o pokój i szczęście dla 
swych najbliższych. Załoga 
ZPO im Próchnika pierwsza 
w Łodzi rzuciła hi 
na cześć 8 Marca. 


Niestety, dyrekcja nie doce- 
niła entuzjazmu, który ogar- 
nął załogę Nie  pośpieszyły 
jej również z pomocą organi- 
zacja partyjna ani rada ża- 
tładowa Brak kontroli wyko- 
nania zobowiązań. Robotnice 
nie wiedzą, w jakim stopniu 
realizują swe postanowienia, 
Organizacja związkowa nie 
propaguje osiągnięć przodują= 
cych robotnie, nie stara się u- 
mocnić | upowszechnić tych 
osiągnięć w produkcji. Pra- 
cownice krajalni np. rzuciły 
hasło wykrawania płaszczy z 
resztek materiału Po wyko= 
naniu swego zobowiązania za= 
niechały dalszego oszczędzania 
resztek, a na fakt ten nie 
zwróciło uwagi ani kierow- 
nictwo zakładu, ani organiza 
cja związkowa. Nie wykorzy* 
stano też do tej pory radio. 
węzła fabrycznego dla rozpo- 
wszechnienia inicjatywy czy- 
nu na cześć 8 Marca. A prze- 
cież należało | przez radio i 
za pomocą propagandy wzro- 
kowej pogłębić czyn produk- 
cyjny, pobudzić współzawód- 
nietwo pracy, podnieść świa- 
domość kobiet. W ten sposób 


osiągnięto by w zakładzie dal- 
szy, znaczny wzrost produk- 
cji. 


E. SKOWERSKA 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 


Codziennie wcielać w życie uchwałę KC PZPR 
w sprawie wzrostu i regulowania składu partii 


Coraz to donioślejsze zada- 
nia stają „przed haszymi or- 
ganizacjami partyjnymi. Wy- 
pływają one 2 szybkiego tem- 
pa budowy socjalizmu, zà- 
ostrzającego się oporu wroga 
klasowego oraz  usiłowań 
amerykańskiego _ imperializ- 
mu, zmierzającego do zakłó- 
cenia twórczego wysiłku na- 
rodu, W związku z tym, nā- 
leży podnosić pożiom pracy 
partyjno - organizacyjnej w. 
naszych organizacjach par- 
tyjaych, ubojawiać je w 00- 
dziennej walce o realizację 
zadań produkcyjnych, prawi- 
dłowo rozbudowywać orga- 
nizacje w zakładach pracy, 
dbać o czystość szeregów par- 
tyjnych, regulować skład sò- 
cjalny organizacji, wychowy-= 
wać i przybliżać do partii 
przodujących robotników Na 
skutek * niedocenienia tych 
ważnych i decydujących w 
pracy partyjnej zagadnień 
przez organizacje i instancje 
naszej partii na terenie Ło- 
dzi — na przestrzeni ostat- 
nich dwóch lat nastąpiło po- 
gorszenie się składu socjal- 
nego organizacji, Podczas kie- 
dy w 1949 roku pracownicy 
umysłowi stanowili 31 proc, 
łódzkiej organizacji, to pod 
koniec ubiegłego roku ilość 
ich wzrosła do 42,8 proc. 

Cyfry te świadczą o poważ- 
nych brakach w pracy ż ro- 
botnikami, świadczą one 0 
stosowaniu przez organizacje 
partyjne zwyczaju przyjmo- 
wania do partii tego, kto sam 
się zgłosi, o rozbudowywaniu 
organizacji (idąc po linii naj- 
mniejszych trudności) na tere- 
nie biur itp, Jaskrawym do- 
wodem niedostatecznej pracy 
partyjnej wśród załóg robotni- 
czych i wśród robotników- 
członków Partii jest ogromna 
fluktuacja partyjników W cią- 
gu ostatniego kwartału ubie= 
głego róku 2. proc. członków 
łódzkiej organizacji przecho= 
dziło z jednych zakładów do 


drugich, Na skutek tego, w 
szeregu * organizacji mialy 
miejsce wypadki „gubienia” 


członków Partii — takie fakty 
zdarzały się w zakładach im. 
1 Maja, im. Wróblewskiego 1 
it „ych. 


Utrwalać 
organizacy'nie rosnące 
wpływy partii 


Uchwała Komitetu Central- 
nego w sprawie wżrostu i re= 
gulowania składu partii wy- 
kazeła z całą ostrością przy- 
czyny naszych poważnych 
braków w tej dziedzinie Łódź 
jest ośrodkiem na wskroś ro- 
botniczym, nasza organizacja 
PóWinitiamreć w 'swych*szere= 
gach najlepszych przedstawi- 
cieli łódzkiej klasy robotni- 
czej, powinna wzrastać o wy= 
suwających się stale na czoło 
przodowników pracy | racjo= 
nalizatorów, bojową, przodu- 
jącą młodzież i kobiety Każ- 
da akcja polityczna czy go- 
spodarcza, każda nowa akcja 
zobowiązań na cześć świąt 
państwowych i robotniczych 
— rodzi dziesiątki i setki przo- 
downików, ofiarnych górą- 
cych patriotów, przyśpiesża- 
jących wykonanie zadań Pla- 
nu 6=letniego Nasze organiza- 
cje partyjne nie potrafiły je- 
dnak zbliżyć tych ludzi do 
partii, wychować ich na człon- 
ków partii. „Wzrosłowi aktyw- 
ności mas, ich dojrzewaniu, 
nie towarzyszy wzrost liczeb- 
ny szeregów partii, Organiza- 
cj- partyjne na fali wielkich 


masowych akcji politycznych, 
gospodarczych i w codziennej 
pracy nie ńauczyły się utrwa= 
lać organizacyjnie rosnących 
wpływów Partii wśród mas 
pracujących" — stwierdza u= 
chwała Komitetu Centralnego, 
Łódzka organizacja partyjna 
nie potrafiła zdyskontować 
wzrostu aktywności bezpare 
tyjnych robotników, ich entu- 
zjazmu w realizacji planów 
produkcyjnych = dla prawi= 
dłowej rozbudowy swych sze= 
regów. Klasycznym tego przy- 
kładem jest organizacja pār- 
tyjna Zakładów im. Feliksa 
Dzierżyńskiego W zakładach 
tych na przestrzeni 1950 1 1951 
roku zdobyło tytuł przodow- 
ników pracy okolo 45 robot- 
ników, w tym 33 bezpartyj- 
nych. Z liczby tej zaledwie 2 
przygotowano i przyjęto do 
partii Podobna sytuacja ist- 
nieje w wielu innych zakła- 
dach, gdzie organizacje par- 
tyjne zaskorupiały. nie przyj- 
mując w swe szeregi nowego, 
zdrowego elementu — przodu= 
jących robotników, kobiet i 
młodzieży. Tak, jak stwierdza 
uchwała KC, nad wzrostem 
organizacji partyjnej nie pra- 
cowały grupy partyjne i agi- 
tatorzy, Grupy partyjne nie 
realizowały zaleceń Biura Or- 
ganizacyjnego KC, które ja= 
ko jedno z najważniejszych 
zadań grup stawia pracę nad 
wzrostem Partii, Organizacje 
partyjne nie doceniały zna- 
czenia stałej, codziennej, sy< 
stematycznej pracy z bezpare 
tyjnymi, otoczenia ich opieką, 
dawania im zadań, wychowy* 


Józet Wójcik 


trezer Zakładów im. Strzelczyka 


Bolesław Malinowski 


kierownik Wydziału Organizacyj- 
nego KŁ PZPR 


wania najlepszych spośród 
nich na kandydatów Partii, 


Kandydatów należy 
„otoczyć opieką 


Podobnie wiele do życzenia 
pozostawia praca z kandyda- 
tami, Mamy w naszej otgani- 
zacji kandydatów ze stażem 
jeszcze od 1945 roku. W Za- 
kładach im. | Maja, im Dzier- 
żyńskiego, im. Stalina | wielu 
innych znajdują się jeszcze 
tzw. „żelażni" kandydaci Baf- 
dzo powoli odbywa się przyj- 
mowanie kandydatów na 
członków na terenie dzielnic: 
Bałuty, Widzew, Ruda i in- 
nych. Uchwała KC stwierdza, 
że „tylko stała troska i syste- 
mityczna opieka nad kan- 
dydatami ze strony człbn- 
ków Partii i nadrzędnych in- 
stancji może spowodować, że 


zniknie ż szeregów naszych 
organizacji tzw. „długoletni 
kandydat", Tymczasem Kie- 


rownictwa zakładowych or- 
ganizacji nie powierzają kan- 
dydatom (np. w ZPB im. 1 
Maja) konkretnych zadań, nie 
pracują nad wzrostem ich 
świadomości ideowo - polity- 
cznej. Trzeba stwierdzić, że 
łódzka organizacja pozostała 
poważnie w tyle za organiza- 
cjami wiejskimi, gdzie w tò- 
ku zaostrzonej walki klasowej 
na wsi organizacje te poważ- 
nie oczyściły się z wrogich, 
przypadkowych i chwiejnych 
elementów, ale zostały jedno- 


cześnie , wzmocnione 
wstąpienie do partii 
jących chłopów. 


Brak troski o regulowanie 
wzrostu i składu partii uwi- 
dacznia się. zególnie dobit- 
nie w Zakładach im. Harna- 
ma. W dwóch bardzo ważnych 
oddziałach produkcyjnych tych 


przez 
przodu- 


zakładów, mających decyduj: 

ce znaczenie dla produkcji 
przędzalni, nie ma ani jed- 
nego członka partii Podobna 


sytuacja istnieje w Zakładach 
im, Kunickiego, 


Wzmocnić i ubojowić 
szeregi partyjne 


Wszystkie te braki w dzie- 


dzinie wzrostu i skladu ` so- 
cjalnego świadczą także o 
niedostatecznej pracy aparatu 


Komitetu Łódzkiego i kómi- 
tetów dzielnicowych, W cią- 
gu szeregu miesiecy nie po- 
trafiły one dopomóc zaktado- 
wym organieaciam w usunię- 
ciu tych poważnych niedoma- 
gań, w rozwinieciu właściwej 
pracy nad prawidłowym Wzro- 
stem organizacji w fabrykach, 
Dopiero uchwała Komitetu 
Centralnego zmobilizowała ca- 
łą organizację łódzką do prze- 
zwyciężenia braków w jej 
pracy Uchwała KC została za- 
nalizowana przez egzekutywy 
komitetów dzielnicowych Do- 
brze rozpracowały ją egzeku= 
tywy KD Górnej, Śródmieścia» 
Prawej, Bałut i Fabrycznej, 
które postawiły przed podsta* 
wowymi organizacjami jasne 
i konkretne zadania w dzie= 
dzinie wzrostu partii,  Dzię= 
ki temu dokładnie omówiły 


Rozpocząłem pracę na poczet 1956 roku 


Zaraz po wyzwoleniu Łodzi 
rozpocząłem pracę w Zakła= 
dach im. Strzelczyka, jako po< 
moc fachowa, a po pewnym 
czasie zostałem frezerem. 

Niemal co miesiąc podnosi- 
łem stopień wykonania bazy 
akordowej — osiągając w tym 
okresie od 140 do 160 proc. 
normy. Kiedy zakłady nasze 
otrzymały nowe maszyny — 
okazało się, że posiadamy zbyt 
mało ludzi do ich obsługi Nie 
namyślając się długo, wspól- 
nie z kilkoma innymi towa- 
rzyszami przeszliśmy na pra- 
cę na 4 maszynach. Zastoso- 
wałem poza tym do produkcji 
kół zębatych frezy czterocalo- 


we, zwiększając w ten sposób 
ilość wykonywanych serii Zà- 
cząłem też trezować po dwa 
koła zębate na raż, wykonująć 
dzięki temu normę w 200 proc. 

Już w pierwszych dniach 


realizacji zadań Sześciolatki 
przyrzekłem sobie, że dołożę 
starań, aby plan wykonać 
przedterminowo. Wydajność 
mojej pracy zwiększała się 
nieustannie, Tak np. w (Il 
kwartale 1961 r. uzyskałem 


819 proc. wykonania normy, a 
w IV — już 349 proc. 

Zrożumiałe, iż to wzmożenie 
produkcji zwiększyło wydate 
nie moje zarobki (otrzymuję 
od 1.400 do 1.600 zł miesięcz= 
nie), 


Dzień, w którym dowieazia- 
łem się, że zostały przeze mnie 
ukończone zadania Planu 
6-letniego, był chyba naj- 
szczęśliwszym w moim życiu 

Dziś mogę 2 pełnym przeko- 
naniem stwierdzić, że praca 
stanowi dła mnie nie tvlko 
obowiązek, ale jest sprawą 
honoru. Jestem spokujny © 
los mojej rodziny Dzieci cho- 
dzą do szkoły Będą mogły 
pracować w przyszłości w wy- 
branym przez siebie zawodzie 

Nie pożałuję wysiłków, aby 
dalej podnosić wydajność mo- 
jej pracy, bo wiem, że jest 
ona cegiełką do budowy gma- 
chu lepszego jutra i utrwale- 
nia zwycięstwa obozu pokoju. 


wytyczne uchwały egzekuty= 
wy podstawowych organizacji, 
szczególnie w Zakładach im. 
Luksemburg i Liebknechta. 
Przebieg zebrań partyjnych, 
na których członkowie oma- 
wiają uchwałę KC, wskazuje, 
że większość or 

zumie i docenia jej 
znaczenie. 


ogromne 
Dowodem tego są 
wypowiedzi wielu towarzyszy, 


którzy podkt a konieczność 
wżmocnienia i  ubojowienia 
szeregów partyjnych w związ” 
ku ze wzrastającymi zadania= 
mi gospodarczymi | politycz- 
nymi, jakie stoją przed par= 
tią. 
Uchwała Komitetu Central- 
nego jest gruntownie omawia- 
na i analizowana na zebra- 
niach wyborczych grup par- 
tyjnych: Wiele grup w związ= 
ku z tym podejmuje konkret- 
ne postanowienia w dziedzinie 


pracy z bezpartyjnymi Grupą 
tow. Barczyka z Zakładów 
im. Stalina otoczyła opieką 
przodujące tkaczki — Misiak 
i Polkę, grupa tow. Rudziń- 
skiej uje nad trzema 
prządkami obsługującymi 16 
maszyn. W Zakładach im, 


Marchlewskiego, w ŁZPO I w 
innych, zebrania grup kończy 
ły sle przydzieleniem poszcze- 
gólnym członkom konkretnych. 
zadań w sprawie wzrostu 
organizacji partyjnej Były je- 
dnak zakłady, w których nie 
doceniono znaczenia uchwały 
KC — w ZPB im. 1 Maja KD 
zmuszony był polecić powtór- 
ne omówienie w grupach u- 
chwały Komitetu Centralnego. 


Istnieje jednak niebezpie- 
ezeństwo zawężenia w cO- 
dziennej realizacji — treści 
uchwały KC, jeżeli grupy 
partyjne będą pracowały 
tylko nad niewielu przodu- 
jącymi robotnikami, Należy 
pamiętać, że zadaniem grap 


jest szerokie oddziaływanie na 
otoczenie bezpartyjne. 


Przodujących 
robotników 
do szeregów PZPR 


Uchwała KC stanowi dla 
naszych organizacji  partyj- 
nych wielk, pomoc w. prze- 
ja dotychczasowych 
błędów Kierując się wskaza- 
niami uchwały dobre wyniki 
w pracy z bezpartyjnymi uży* 
skują organizacje partyjne za- 
kładów im Marchlewskiego, 
im Rychlińskiego. im Dzier- 
Uchwała daje po- 
ż naszvm organiza- 
ncjom partyjnym 
w zakresie rozbudowy | regu- 


towania składu organizacii 
łód<kiej Na XIV Zjeździe 
WKP(b) tow Stalin a- 
zał: agadnienie składu par- 


ti. jej poziomu  ideologicz- 
nego. kadr- partii, iej umie- 
jętność w stawianiu zarad- 
nień budownictwa gospodar- 
czego i radzieckiego. iej cię- 
żaru gatunkowego w, klasie 
robotniczej i wśród chłopstwa, 
wreszcie jej stanu wewniętrz= 
nego w ogóle = jest podsta- 
wowym zagadnieniem naszej 
polityki" Nasza  oręśnizacja 
partyjna — czołowy oddział 
łódzkiej klasy robotniczej, 

cąc zwycięsko  zmobilizo= 
asy bezpartyjne do wy- 
konania trudnych zadań Rla- 
nu f-letniego, chcąc prowadz: 
je do budówy sócialiamu — 
musi w codziennej swej pra- 
cy konsekwentnie realizować 
uchwałę Komitetu Centralne- 
go, przyjmując w poczet 
członków najlepszych robotni- 
ków, oczyszczając się z wro- 


gich elementów = stale 
wzmacniając i hartując swe 
szeregi 


Wczoraj i dziś Kubiakowej 


Helenie Kubiak coraz trudniej przychodziło 
opanować swe wzburzenie. Oczy miała suche, 
bo nie stało jej już łez po tylu przepłakanych 
dniach | nocach, Patrzyła niemo, jak sekwestra- 
tor wyprowadzał a obory ostatnią krowę. 

— Trzeba było zapłacić podatek, a nie teraz 
historie wyprawiać — mruczał sekwestrator 
gniewnie, szarpiąc postronek, przywiązany do 
krowiej szyi. 

Kubiakowej zabrakło wprost słów dla wy- 
rażenia targającej nią rozpaczy, beznadziejności 
położenia w którym nie ona jedna, ale prawie 
cała wieś znajdowała się bezustannie. Skąd by- 
ło wziąć pieniędzy? Niejedną godzinę ściskała 
dłońmi głowę, w której, niby młotem, waliło owo 
pytanie: Skąd, jakim sposobem? Nie miała prze- 
cież grosza nawet na zakup najpotrzebniejszych 
artykułów, na odrobinę soli, cukru, na pudełko 
tapałek. Bo i ża ĉo można było otrzymać pie= 
niądze? Spekulanci w mieście płacili grosze za 
tę odrobinę zboża i ziemniaków, które dawało 
3-hektarowe Zospodarstwo. Świnie, krowa, koń, 
wsżystko to poszło — na podatki. Nie było już 
tzepo sprzedawać, nawet rąk do pracy, bò rąk 
tych wszędzie było pełno, a nigdzie nie znajdo+ 
wano dla nich roboty Co młodsi, co odważniejst 
porzticali zagrody i jechali na poniewierkę do 
Niemiec, do kopalń węgla we Francji. Pojechali 
tam Antoni Cała, Edward Ksych, pojechał 
Władysław Musiał, Stanisław Żebrowski i wie= 
lu innych, cały kwiat młodzieży sulrnierzyckiej. 
Tam, w obcych krajach, oszukiwano i wyzyskie 
wano ich na każdym kroku, tracili siły | zdro= 
wie. Wracali do domu zżarci przez choroby, aby 
w rodzinnych domach zastać jeszcze większą, 
niż przedtem, nędzę, która zdawała się nie mieć 
końca. 

= Skąd wziąć pieniędzy? — szeptała Kubia= 
kowa zbielałymi z bólw wargami, 


Sekwestrafor szarpnął mocniej  postronek 
i wreszcie z wielkim wysiłkiem udało mu się 
wyciągnąć krowę z obory, Krowa zaryczała ża- 
łośnie. iakby żegnając się z zagrodą. Kubiako- 
wej zdawało się, że serce z bólu jej pęknie Nie 
mogła już opanować wzburzenia. Zaczeła zawo- 
dzić głośno, przeciągie. Ból | rozpacz dyktowały 
jej gorzkie. lecz prawdziwe sława. Wołała o 
nędzy, w której żyje cała wieś, o lęku, który 
przejmuje ją na widok każdego urzędnika lub 
policjanta. 


— Gdzie są chłopi z naszej wsi? — krzycza- 
ła — Na emarnowanie pojechali do Niemiec, do 
Francji, albo zamknięto ich w Berezie, jak Ku- 
siaków, Domagałę, Efenberga, Oto nasze życie, 
oto nasza wolność — załamywała ręce. 

Do protestu Kubiakowej dołączyli się 1 sąsie- 
dzi: Marta Bobińska, Eleonora Trojan, Józef 
Wojciechowski. 

— Cóż to, bunt? — sarknął sekwestrator 
1 przywołał pollojanta Krawczyka, który dla 
przypodobania się sanacyjnej władzy szpiclował 
chłopów w okolicznych wioskach. 

— Dam ja wam. buntownik; — zasyczał — 
A później Kubiakowa, Bobińska, Trojanowa 
i Wojciechowski otrzymali po pół roku więzie- 
nia. Władze sanacyjne ' bały się słów prawdy, 


W SULMIERZYCACH 


Przed wojną... 1 obecnie 


w zarodku tępiły każdy objaw niezadowolenia. 
Takie to były czasy przedwojenne, takie to 
były lata rządów burżuazji. 
* * * 
A jakże inne lata przyniosła ze sobą władza 
ludowa, jakże inne ustanowiła ona życie, 
Jest sobotni wieczór 1952 r, Kubiakowa stoi 
w swej izbie przy oknie i spogląda na drogę. 
— W soboty to droga roi się od ludzi, jak 
ulica w mieście — myśli Kubiakowa. — Po ca- 
łotygodnioweś nieobecności *vracają z miasta ze 
szkół dzieciaki. O, tam, na wozie, jadą Marian 
Kusiak i Eugeniusz Marchewka. Idą drogą Ire- 


neusz Słowiński i dwoje uczących się w szko- 
łach dzieci wdowy Teofili Mentek, A kto to 
tamtędy podąża do domu? Ach, to przecież Ha- 
lina Dygudaj, Elżbieta Dryja i Henryk Kubiak, 
Tle tego jest w tych szkołach — kręci . głową 


Kubiakowa. — Z samej tylko gromady Bogu- 
miłowice 15 deiecj kształci się w mieście. A ile 
ich będzie z całej gminyt.. Przecież mówili o 


tym — przypomina sobie — na zebraniu gro- 
madżkim. Z całej gminy uczęszcza do szkół 
średnich į zawodowych aż "1; wyższych 
uczelniach studiuje 27 młot 
dziewcząt, 

Na drodze, od strony miasta, ukazuje się co- 
Taż to ktoś inny Na niedzielę przyjeżdżają do 
rodzinnych wsi nie tylko uczący się w szkołach, 
przybywają także 4 ci, którzy pracują w mieście, 


* fabrykach, w przemyśle. Jest ich aż 182! 
Kubiakowej trudno oderwać się od okna. 
Spodziewa się, æ% może przyjedzie syn, albo 


obie córki, które znalazły dostatni byt na Zie- 
miach Zachodnich, A może przybędzie w gò- 
ścinę córka, pracująca w Warszawie? Zawsze, 
ilekroć przyjeżdżają, tyle przywożą ze sobą No- 
win do opowiadania. Mówią o swej pracy, o 
tym co sobie kupiły i co zamierzają nabyć, 
O jakimś nowym meblu do mieszkania, © no- 
wym garniturze, sukience.. Kubiakowa też ma 
wiele do opowiadania. I tu, w wiosce, nie mało 
się przecież dzieje nowego. Powstała spółdziel- 
nia produkcyjna. Niespodziewanie duże przy= 
niosła dochody. 

Myśląc tak, Kubiakowa nie zauważyła nawet, 
że za oknem zapada już wczesny zimowy zmrok, 
I nagle aż zadrżała Posłyszała żałosny ryk Zda= 
wałó jej się, że jak wówczas, przed laty. stoj na 
podwórzu | dobiega ją żałosne porykiwanie wy- 
prowadzanej przez sekwestratora krowy. 

Nie, tamto już nie wróci. Tamto było dawno. 
Teraz nastały inne, dobre, łaskawe dla ludzi 
czasy. 

— Ryczy, bo rozmarzyłam się przy tym ok= 
nie i zapomniałam ją wvdmć. — Kubiakowa 
odchodzi pospiesznie od okna ( pobrzękując 
wiaderkiem podąża do obory. Zanim zmrok na 
dobre już zapadnie, czeka ją eszcze wiele ro- 
boty Na swej działce przyzagrodowej chowa 
oprócz krowy, cze maciorę, dwa warchlaki 
1 pięć owiec. Zwierzęta trzeba nakarmić przed 
nocą. 


ZBIGNIEW NOWICKI. 


STR. 4 


Natchnienie do lepszej pracy 


dla dobra ludowej ojczyzny 


Załoga ZPB im. Rewolucji 
1905 r. dumna jest z tego, że 
zakład, z którym wiąże się 
poważna część ich życia, do- 
brze wypełnia swe zadania 
produkcyjne. Sama nazwa fa- 
bryki zobowiązuje do ofiarnej 
i wydajnej pracy, Zrozumieli 
to robotnicy zwłaszcza teraz, 
gdy studiują projekt Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Przecież z tradycji 
tych walk, które klasa robot- 
nicza toczyła w ciągu dzie- 
siątków lat — wyrosła nowa, 
ludowa Konstytucja 

Robotnicy ZPB im. Rewolu- 


cji 1905 r. żywo omawiają 
projekt Konstytucji. Pówitali 
go poważnymi osiągnięciami 


w produkcji Tkalnia jest jed- 
ną z przodu, 


czołowych przodownic pracy, 
takich, jak Zofia Szymańska, 
Maria Tarnowska, Anna Świąt- 
kiewicz i wiele innych, Są 
również w zakładzie racjona- 
lizatorzy, którzy w ostatnim 
czasie złożyli 20 cennych u- 
sprawnień Załoga wykonała 
z nadwyżką zobowiązanie, 
podjęte na cześć 10 rocznicy 
powstania PPR, dając 3.611 m 
tkanin ponad plan. 

Dumni ze swych sukcesów 
zgromadzili się robotnicy w 
celu przedyskutowania pro- 
jektu Konstytucji. 
zabrali głos młodzi, Zdzisław 
Mizera powiedział krótko: 
„Projekt Konstytucji to dla 
nas nie tylko radość i wdzięcz- 
ność za to, co nam dało pań- 
stwo. Ale to przede wszyst- 
kim obowiązek jeszcze wydaj- 
niejszego wywiązywania się 
ze swych zadań. Musimy wy- 
konać Sześciolatkę w ciągu 5 
lat", 

Podobało się to wystąpienie 
zarówno młodym jak star- 
szym. Tak właśnie powinno 
być. W naszych rękach leży 
przecież przyśpieszenie budo- 
wy socjalizmu, Od nas samych 
zależy najrychlejsze usunięcie 
resztek ustroju kapitalistycz- 
nago. W ten też sposób każdy 
z obecnych na sali zrozumiał 


Najpierw , 


projekt Konstytucji. Maria 
Tabara cświadczyła: „Przed 
wojną nie było przyszłości dla 
moich dzieci. dzieci biednej 
wdowy. Dziś moja starsza cór- 
ka przygotowuje się do matu- 
ry, potem pójdzie na uniwer- 
sytet, a ja mam zapewnioną 
stałą pracę i niezły zarobek, 
k również prawo do wypo- 
zynku. Czegóż mi więcej trze- 
ba?“ 


A potem snuje swe wspom- 
nienia Antoni Pawlak, Cięż. 
kie przejścia wyryły swe pięt- 
no na jego obliczu 12 lat miał 
gdy rozpoczął pracę na ręcz- 
nych krosnach. Dzieciństwo? 
Młodość? Nie ma hawet o 
czym mówić. Istniały tylko 
harówki i bieda — nieodłącz- 


„Konstytucja ludu polskiego” 


broszura Jerzego Tepichta 


Autor omawia na 70 stroni- 
cach węzłowe zagadnienia 
związane z Konstytucją, na- 
wiązując do postępowych i re- 
wolucyjnych tradycji, które 
legły u jej podstaw. Aby zo- 
brazować wielkość przemian, 
jakie zaszły w naszym życiu 
politycznym, społecznym i go- 
spodarczym, tow. Tepicht 
przypomina czym były kon- 
stytucje Polski przedwojen- 
nej, pokazuje upadek życia 
gospodarczego w Polsce przed- 
wrześniowej, w której rządzi- 
li kapitaliści i obszarnicy. W 


Z Filharmonii Łódzkiej 


Występ brazylijskiego pianisty 
Arnaldo Estrella 


Obecnie przebywa i koncer- 
tuje w Polsce prof. Arnaldo 
Estrella, czołowy pianista bra- 
zylijski i zarazem zasłużony 
działacz społeczny — wice- 


zący Brazylijskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Arnaldo Estrella wziął udział 
w ostatnim, XXV koncercie 
symtonicznym Państwowej 
Filharmonii pod dyr. Zbignie- 
wa Chwedczuka, wykonując II 
Koncert fortepianowy c-moll 
Sergiusza Rachmaninowa. 
Autor dzieła był nie tylko 
znakomitym kompozytorem, a- 
le również wybitnym pianistą. 


—, 


Dzięki temu obszerny rozmia- 
rami Koncert c-moll Rachma- 
ninowa łączy pełną bogactwa i 
rozmachu treść 'ze wspaniałą 
techniką - partii fortepianu 
koncertującego, stanowiąc dla 
wykonawcy szczególnie trudne 
zadanie. Wykonanie Koncertu 
c-moll przez Arnaldo Estrella 
było wielkim wydarzeniem w 
życiu. kulturalnym  naszedó 
miasta. Solista dysponuje nie- 
przeciętną techniką gry, którą 
wykazały liczne, technicznie 
trudne fragmenty dzieła, a 
zwłaszcza w brawurowym tem- 
pie odegrana trzecia część kon- 
certu. Najważniejszą jednak 
była wspaniała interpretacja 
całości utworu, pełna kon: 
wencji, głębokiej muzykalnoś- 
ci i ugestvwności w ujęciu. 

Rozentuzjazmowana publicz- 
ność nie pozwoliła soliście o- 
puścić estrady i burzliwymi o- 
klaskami spowodowała trzy 
naddatki z utworów fortepia- 
nowych brazylijskich i hisz- 
pańskich. Znacznym wkładem 
w udane wykonanie Koncertu 
c-moll był doskonały akompa- 
niament orkiestry, bardzo do- 
kładnie i wnikliwie poprowa- 
dzony przez Zbigniewa Chwed 
czuka. 

Pozostałymi utworami kon- 
certu były: uwertura „Hebry= 
dy“ Feliksa Mendelssohn - 
Bartholdy'ego oraz I Symfo - 
nia B-dur Roberta Schumanna, 
odegrana przez orkiestrę sta- 
rannie i uważnie, 


KAM. 


Okiem korespondenta 


O 


Zd); Miicy ka 
zywania 
Ww „ubiegłym roku korespon- 
z wykończalni ni 
ali uwagę na ujawni 
; tu nierytmiczność wy- 
konywania planów. „Stawało 
się na głowie", aby wypełnić 
plan roczny. Pamiętamy do- 
b ze, jak to jeden z majstró 
ob, Skwarnecki, powiedzia 
tain okresie: — „Gdy wykona- 
my plan, to sobie odpocznie- 
my" No i odpoczywamy so- 
bie: na przykład czterech ma- 
glarzy na maglach wodnych 
odpoczywa, bo ośniiu pozosta- 
łych w zupełności zdąży wy- 
konać robotę. Tak samo „od- 
poczywa” wielu robotników 
innych oddziałów wykończalni. 
Skończyć z polityką „odpoczy- 
tego każdy 
ły pracownik wykoń- 


J. BAJSZCZAK 
ZPB im. Stalina 


Niepoprawny 

Biskupski 
Kierownik transportu, tow. 
Biskupski, otrzymał w dniu 2 
lutego br. polecenie przygoto- 

wania wozu na dzień 
go br. dla w. 
py Biskupski zaniedbał swój 
obowiązek, w wyniku czego e- 
kipa wyjóchała ze znacznym 
opóźnieniem i umówione waż- 
ne zebranie w POM, pow. Ra- 


wa Mazowiecka, nie doszło do 
skutku. 

Nie pierwszy raz tak się sta- 
ło. Już wielki czas, aby wy- 
ciągnięto właściwy wniosek z 
postępowania kierownika tran- 
sportu. 


A. DULIKOWSKI 
ZM im, Strzelczyka 


Zaostrzyć czujność 


W oddziale plecionkarni na- 
szych zakładów wykryto, 
kanały ubikacji zapchane są 
przędzą jedwabną. Fakt ten 
musi zinobilizować kierow 
two i całą załogę do wzmi 
nia czujności, Projekt Konsty- 
tucji nakłada na nas poważny 
i odpowiedzialny obowi. 
ochrony mienia społecznego. 
Winniśmy o tym pamiętać. 


B. CYNDLER 
ZPP im. Lenartowskiego 


Karygodne 
marnotrawstwo 


Mie: temu uruchomiono 
kotłownię do ogrzewania po- 
ciągów, stojących na stacji to- 
warowej Łódź-Kaliska. Spalo- 
no już 3 wagony węgla, ale ża- 
den pociąg nie został dotąd 
ogrzany, To jawne miarnotraw- 
stwo trzeba jak najszybciej u- 
krócić, 


J. CYBULSKI 
PKP Łódź-Kaliska 


dyrektor 
Szczęśniak, a po nim Bernard 


zmian, 


dycji 


ne towarzyszki. „Pamiętajmy 
stale, towarzysze, jak było —- 
powiada Antoni Pawlak, 
Pamiętajmy nie ustawać w 
iłkach dla dobra ojczy. 
trzeganie ustaw, WY- 
konywanie obowiązków wobec 
państwa — to sprawa honoru 
każdego obywatela. Nie chce- 
my „powrotu tamtych czasów. 
Chcemy umacniać i uuśwalać 
nasze osiągnięcia", 
Następnie zabierają gło 
zakładu Hieronim 


Krzyczmonik. Oceniają ogrom 
które utrwala i gwa: 
projekt Konstytucji. 
myślą dalej. Mówią o 
jakie znaczenie będzie 
nasza Konstytucja, na- 


rantuje 


Sięgaj: 
tym, 


cych pod jarzmem kapitaliz. 
mu. Z obu wypowiedzi prze- 
bija świadomość wielkich tra- 
postępowych narodu 
polskiego i duma z osiąg. 
nięć budownictwa socjalizmu. 
Tchną one głębokim  poczu- 
ciem obowiązku wobec pań- 
stwa i wdzięcznością za wol- 
ne i dostatnie życi: 

Każdy artyku? projektu 
Kónstytucji jest dla załogi 
Zakładów im. Rewolucji 1905 r. 
bodźcem do wzmożenia pra- 
cy dla swej ojczyzny. 

J. SZCZYGIELSKI 


przeciwieństwie do antynaro- 
dowych burzuazyjnych kon- 
stytucji nasza nowa Konsty= 
tucja będzie konstytucją nie: 
podległości i pokoju, gdyż 
władza spoczywa w rękach lu- 
du pracującego miast i wsi 
Paragrafy Konstytucji cyto: 

yane w broszurze są jasno i 
przejrzyście rozwinięte, moc- 
no powiązane z aktualnymi 
sprawami. 

Obnażając faszystowski cha= 
rakier EA NETTEN 1935 roku, 
tow. Tepicht przeciwstāwi: 
mu obecnie dyskutowany pro- 
jekt Konstytucji stwierazając, 
że mówi on nie gołosiownie o 
ludowładztwie, lecz daje lu- 
dowi wszystkie środki, aby 
władzę tę naprawdę był w 
stanie sprawować. W broszu- 
rze znajdujemy wyczerpujące 
omówienie roli i zenia 
Sejmu oraz rad narodowych. 
charakterystykę aparaiu pa 
stwowego, który służy ludziom 
pracy, sprawie budowy socja- 

mu. Budujemy socjalizm — 
pisze autor — w ostrej walce 
klasowej. Imperialiści amery- 
kańscy usiłują przy pomocy 
niedobitków klas posiadają- 
cych w naszym kraju, przy 
Potiocy różnych szumowin 1 
wyrzutków społeczeństwa za- 


tkim tym szkodni- 
ód wypowiedział zde- 
cydowaną walkę. Nie może 
być w naszym kraju wolności 
dla szpiegów, sabotażystów, 
dla rozsiewaczy płotek, dla 
spekulantów i innych wrogów 
narodu. 

Dwa ostatnie rozdziały pu- 
blikac; „Konstytucja ludu 
polskieg: są poświęcone 
prawom i obowiązkom oby- 
wateli Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej oraz zasadom 
ustroju społeczno - gospodar- 

Rozwijając po- 

paragrafy, autor 

nawiązuje do codziennego ży- 

cia mas pracujących, daje 0- 

brazowe porównania, pokazu- 

je ludzi nowej Polski, zasłu- 

żonych przodowników, racjo- 

nalizatorów, budowniczych- so- 
cjalizmu. 


Zmiana syste 


Od wielu miesięcy o- W pierwszej grupie dowlani” (Chorzów), nie tylko o tytuł mi- 
pracowywany był pro” ligowej znajdują się „Unia” (Chorzów) d` strzowski, ale i o u 
jekt nowego systemu następujące drużyny: „Kolejarz” (Warszawa). trzymanie się w lidze 
rozgrywek ligowych. „Gwardia" (Kraków), tytule mistrzow- nie będzie należeć do 
Obecnie prace te są CWKS (Warszawa) skim zadecyduje wynik zadań łatwych. Czy o' 
już finalizowane. Liga OWKS (Kraków), „Gór. pojedynku dwu drużyn, znacza to, że już teraz, 
najprawdopodobniej po- nik” (Radlin), '„Kole- które zajmą pierwsze w przededniu rozpo” 
dzielona zostanie na jar" (Poznań) i „Włók- miejsce w swych gru- częcia sezonu wiosen. 
dwie grupy, Rozgrywki niarz” (Łódź). Drugą pach. Z ligi natomiast nego, należy z założo- 
rozpoczną się po po- tworzyć będą: „Ogni: spadną dwa zespoly, nymi rękami myśleć 
wrocie naszych piłka wo” (Kraków), „Ogni zajmujące ostatnie miej: n'm goonomi mysen 
rzy z Igrzysk Olimpij wo” (Bytom), „Budow. sca w swych grupach © tragicznej sytuacji? 
skich, lani” (Gdańsk) „Bu- Jak wynika z powyż: Byłby to niewybaczal- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wzmóc tempo remoniów 


domów mieszkal 


W mieście naszym ponad 
60 proc. wszystkich budynków 
mieszkalnych wymaga kapi- 


proc. tegorocznych remontów 
kapitalnych. Jest to zadane 
rene, bowiem zdułano już 


talnych remontów lub co naj- zlikwidowac największą poią- pełni i w terminie wykorzy- 
mniej gruntownej naprawy czkę lat ubiegłych — brak av- stane. W tym celu nalei 
stropów i dachów. Nie dziw- kunientacji ieennicznej — i wzmóc socjalistyczną dy 


nego. Ani przed wojną, ani w 
okresie okupacji hitlerowskiej 
nikt nie dbał o zabezpieczenie 
i konserwację czynszowych 
domów, budowanych przez 
wyzyskiwaczy z myślą o wy- 
zysku i o osiągnięciu jak naj- 
większego czynszu komornia- 
nego. 


Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi prowadzi planowe 


juz do 20 lugo br, MPR-B 
otrzymało z Wydz. Gospodar- 
ki Mieszkaniowej opracowaną 
dokumentację techniczną na 
85U_ robót, 

Mimo jednak, iż mamy już 
pierwsze dni marca — tempo 
robót remontowych nie uległo 
wzmożeniu. W dalszym ciągu, 
zarówno Wydział Gospodzę'ki 
Mieszkaniowej, jak i MPK-B 


biegłym roku wyremontowa= 
nych zostało 45 tys. izb miesz 
kalnych, a dalszych 40 ty: 
izb poddanych zostanie kapi- 
talnym remontom w roku bie- 
żącym, 


Głównym wykonawcą tych 
robót w Łodzi jest Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontówo- 
Budowlane, które w ub. roku 
wyremontowało 730 budyn- 
ków, wykonując rzeczowy 
plan robót w 93 proc. Niepeł- 
ne wykonanie planu spowodo- 
wało, że prace w 87 budyn- 
kach mieszkalnych musiano 
kontynuować jeszcze w stycz- 
niu i lutym br., a tym samym 
w pewnym stopniu opóźniono 
wykonanie remontów zakre- 


tów, marnotrawstwa materia- 
łow i braku dyscypliny pracy 
na budowach. I tak np. w do- 
mu przy ul, Kopernika 19 wa- 
dliwie przeprowadzono re- 
mont dachu, na skutek czego 
podczas ostatnich słot woda 
przeciekała do mieszkań. Na 
interwencję lokatorów tego 
domu miano dokonać powtór- 
nej naprawy dachu, sprowa- 
dzono nawet materiał, który 
jednak po kilku dniach zabra- 
no z powrotem. Przy ul. 
Gdańskiej 46 remont miał zo- 
stać wykonany -w listopadzie 
ub. roku. Zwieżiono tutaj ma- 
teriał i do tej pory prac na- 
wet nie rożpoczęto. W tych 
dniach komisja radnych prze- 


ślonych planem na I kwartał prowadzając lustrację robót 
br. Jest to objawem tym bar- w domu przy ul. Nowomiej- 
dziej niepożądanym, że plan skiej 6, zastała robotników 


MPR-B, zamiast na budowie 
— w mieszkaniu jednego z lo- 
katorów, z którym pili wódkę, 

Tego stanu rzeczy tolerować 
dłużej nie można. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane must dołożyć 


remontów w I kwartale br. 
jest znacznie wyższy niż w 
tym samym okresie ub. roku, 
Do końca marca br. przewi 

dziano przeprowadzenie. kapi- 
talnych remontów 407 domów 
o 16.739 izbach, co stanowi 42 


Na Widzewie przy ulicy Szpitalnej wybutlowany został 
nowoczesny żłobek i przedszkole. 
_NA_ZDJĘCIU: fragment nowotwyjbudowanego gmachu. 
—— — 


Wysokie kary więzienia 
dla waluciarzy 


Sąd Wojewódzki w Łodzi na 
fsesji wyjazdowej w Łowiczu 
rozpatrywał w trybie postę- 
powania doraźnego sprawę 
przeciwko handlarzom obcych 
walut i złota. 

Szajka ta składała się z pię- 
ciu osób: Jana Gajewskiego — 
byłego pracownika bahkowe - 
go, Romualda Jędrzejewskie.- 
go — właściciela zakładu sto- 
larskiego, Jana i Franciszka 
Ziółkowskich — bogatych kup- 
ców łowickich, oraz Janiny 
Dąbrowskiej, współwłaścicielki 
rozlewni piwa. 


skalę. Podczas przeprowadzo- 
nej rewizji ujawniono ukryte 
u nich 6.113 dolarów, 407 ru- 
bli w złocie oraz większe ilo- 
ści r 

W wyhiku 


sąd 


rozprawy 
skazał: Jana Gajewskiego na 9 
lat więzienia i 15 tys, zł. grzy- 


wny, Romualda  Jędrzejew- 
skiego na 6 lat więzienia i 
12 tysięcy złotych grzywny, 
Jana i Franciszka  Ziółkow: 
skich na karę po 5 lat więzie- 
nia i po 12 tys. złotych grzyw- 
ny oraz Janinę Dąbrowską na 
3 lata więzienia i 45 tys. zł. 


mu rozgrywek w lidze piłkarskiej 


Bojerowe mistrzostwa Polski 


nych rywali, toteż na-' 
wet tegoroczna walka 


najsumienniej 


Spekulanci ci uprawiali swój grzywny. turatu udzielono nagany, 
niecny proceder na szeroką 
manm 
©, 


szego,  „Włókniarze” ny błąd drużyny łódz. 
łódzcy znaleźli się w kiej. Przeciwnie, właś: 
gronie niezwykle sil. nie teraz trzeba jak 


nych 


wszelkich starań, aby. fundu- 
sze przeznaczone w tym roku 
na remonty domów zostały w 


plinę pracy na wszystkich bu- 
dowach, oszczędnie 

rować materiałem budowla- 
nym. 


gospoda- 


Niewątpliwie dużą pomocą 


w usprawnieniu pracy MPR-B 
będzie uchwała Rady Narodo- 
wej 
ostatniej 
ona Prezydia DRN do bezpo- 
średniego nadzorowania pro- 


podjęta na 
Zobowiązuje 


m. Łodzi, 
sesji. 


; ś x nie prowadzą należytej kon- wadzonych remontów oraz 
AS JEE pa Me WL troli terminowosci robót i w wzywa wszystkie komitety 
lomilionowe fundusze. W u- dalszym ciągu zdarzają się blokowe na terenie naszego 

z wypadki przerywania remon- miasta do czynnego współ- 


działania w prowadzeniu na- 
praw bieżących domów i kon- 
troli 
nych remontów, 


wykonawstwa kapital- 


BIE, 


Kradzież nie tuczy 


Nie powiodło 
Kustowicz, 
ul, 


się Irenie 
zamieszkałej 
Piasecznej 28, 
która od 
dłuższego 
czasu zaj- 
| mowała się 
„produk- 
= cją* poń- 
czoch z kra 
dzionej 
przędzy, 
Spekulan- 
tka za- 
trzymana została na pla. 
cu Tamfaniego przez ko 
trolerów spolecznych w 
momencie gdy po paskar- 
skich cenach sprzedawała 
7 par pończoch, W mie- 


przy 


szkaniu jej znaleziono 
ręczną maszynę pończosz- 
niczą, 40 par pończoch i 


znaczne iloścj przędzy po- 
chodzącej z kradzieży. 


Do śródmieścia po 
papier listowy 


W okolicach ulic: No- 
wotki, Buczka,  Wierzbo- 
wej i Kolłątaja brak jest 


sklepu z artykułami piś- 
miennymi. Po zakup pa- 
pieru listowego lub znacz- 
ka pocztowego mieszkań- 
cy tej dzielnicy į studenci 
zamieszkujący domy aka- 
demickie przy ul. By- 
strzyckiej zmuszeni są u- 
dawać się do śródmieścia, 
Czy rzeczywiście dyrek- 
„cja MHD nie może otwo- 
rzyć tutaj sklepu lub co 
najmniej kiosku z mate- 
rlałami piśmiennymi? 


Afurmazam 
Za ukrywanie 


denaturatu—nagana 


W związku z notatką 
p. t. „Higieniczny kierow- 
nik“ PSS Łódź . Zachód 
zawiadamia nas, że prze- 
prowadzone dochodzenie w 
sklepie PSS przy ul. Po- 
dróżniczej 15 potwierdziło 
słuszność naszych  zarzu- 
tów 1 kierownikowi sklepu 
oraz ekspedientce za ukry- 
wanie w magazynie dena- 


przygo” 
tować się do sezonu, 


Podczas trzydniowych 
zawodów pływackie! 


DS AE i 
Wielki turniej w Moskwie 

Sportowcy radzieccy 
postanowili przyjść z 
pomocą wszystkim pię- 
ściarzom państw dema- 


Moskwie wielki turniej chrzycki oraz sędz 
pięściarski z udziałem 
czołowych zawodników 


ZSRR, Polski, Węgier, 


ski, 


Drogosz, Matloch, Ku- 
dłacik, Sadowski, Kraw- 
czyk, Chychła, Musiał, 


wie Neuding i Kowal- 


Zaproszeni pięściarze 


o mistrzostwo War: 
wy, rekord Polski po- 
biła w wedzielę We- 
rakso 2 Kolejarza, u- 
zyskując na 100 mtr. 
dow. czas 1:16,2, tj. o 
0,2 sek. lepiej od do- 


Kredo Madoa "Htóre Nowara, Grzelak, Ją- zela „r s 
| Ą zzo, zikówny. 
wezmą udział w letniej Śrzyk +i  Gościański. „4 ZDJĘCIU: nowa 
Olimpiadzie. W. tym Pięściarzom towarzyszą | pokordzistka Polski. 
celu zorganizowano w trenerzy Sztam i Maj- cap — got. Kondracki 


Mecz piłkarski 


W niedzielę ligowcy 


CSR, Bułgarii ; NRD przeprowadzą w Mot łódzcy rozegrają mecz 
W dniach 24 lutego — 2 marca na Jeziorze Drużyna polska przy. skwie treningi, korzy towarzyski z warszaw- 
Niegocińskim odbywały się bojerowe mi- była już do Moskwy. stając przy dalszym skim CWKS. Pojedy- 
strzostwa Polski. skład jej wchodzą szkoleniu z bogatych nek pilkarzy rozpocz 

NA ZDJĘCIU: na starcie do biegów finało- następujący  zawodni- doświadczeń sporłow. nie się o godz. 11.30 na 
wych. cy: Kukier. Kasperczak, ców Związku Radziec- stadionie „Wlókniarza" 


CAF — fot. Mottl Wożniak, Niedźwiecki, kiego. 


przy ul. Kilińskiego, 


PYTANIE: 


Czy indywidualna włas 
(domki rodzinne, warszta 
rolne) jest także zabezpie. 


ODPOWIEDZ: 


Art. 12 projektu Konsty- 
tucji brzmi: „Polska Rzecz- 
pospolita Ludowa uznaje | 
ochrania na podstawie obo- 
wiązujących ustaw indy- 
widualną własność i prawo 
dziedziczenia: ziemi, budyn- 


PYTANIE; 
Kto kontroluje działaln 


ODPOWIEDŹ: 


© Artykuł 30 pkt, 2 projek- 
tu Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej mó- 
wi: „Rada Ministrów od- 
powiada i zdaje sprawę ze 
swej działalności przed Sej- 
mem, a gdy Sejm nie obra- 


duje — przed Radą Pań. 
stwa", zaś art. 15 pkt, 3 
stwierdza: „Sejm uchwala 


Prezydia Rad 


przyjmują uwagi 


do projektu 


Dyskusja nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej rozwija stę 
coraz bardziej. Na/setkach ze- 
brań dyskusyjnych obywatele 
naszego miasta wypowiadają 
się w sprawie projektu, a 
także zgłaszają swe uwagi 1 
projekty poprawek do tej 
Wielkiej Karty praw i obo- 
wiązków obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

W związku z powyższym 
Prezydium - Rady Narodowej 
m. Łodzi przypomina, iż uwa: 
gi i poprawki do projektu 
Konstytucji można składać w 
redakcjach pism codziennych 


Własność indywidualna 


Kontrola działalności 


ność rzemieślników i chłopów 
ty rzemieślnicze, gospodarstwa 
czona prawem? 

A. DRECZKO 


ków i innych środków pro- 
dukcji chłopów, rzemieśl- 
ników i chałupników". 
Jak z tego wynika, indy- 
widualna własność jest za- 
bezpieczana, uznawana l o- 
chraniana ustawowo. 


Rządu 


ość Rządu? 
ANTONI KOWALSKI 


ustawy oraz sprawuje kon- 
trolę nad działalnością in- 
nych organów władzy i ad- 
ministracji państwowej". 
Wynika z tego, że dzia- 
łalność Rządu kontrolowa- 
na jest przez Sejm, 
tomiast Sejm nie obraduje, 
przez Radę Państw. 


Narodowych 
poprawki 


Konsłytucji 


i Polskiego Radia, a także w 
poszczególnych prezydiach rad 
narodowych. 


W Łodzi uwagi i poprawki 
do projektu Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przyjmują codziennie z wyjąt= 
kiem niedziel i świąt w godzi- 
nach od 8,30 do 15,30 Prezy- 
dium RN m Łodzi, ul. Piotr- 


kowska 104, pokój 128, Prez. 
DRN Łódź - Śródmieście, ul. 
Zielona 10, pokój 249, Prez. 


DRN Łódź - Północ, ul. Lima- 
nowskiego 40, pokój 11, Prez, 
DRN Łódź - Południe, ul. Pa- 
bianicka 210, pokój 9. 


Kronika parłyjna 


Dzielnica Górna — Lewa: 
Jutro, 7 bm., o godz, 18 w lo- 
kalu Dzielnicy, ul. w gury 
4-6, odbędzie się zebranie te- 
renowej organizacji partyj- 
nej. 


KONCERTY ROZRYWKOWE 
W „DOMU ŻOŁNIERZA” 


Staraniem Państwowej Orga; 
Imprez Artystycznych 
(6 bm) 'i jutro 
„19 w sali „Doma 
Żołnierza”, przy ul. Przejazd 34, 
odbędzie 'się koncert różtywko- 
wy, w którym udział wezmą po- 
pularni artyści łódzcy jak: Apo- 
linary Pindras, Mira Przybylska, 
Wanda Szczawińska 1 inni, 
Bilety do nabycia w sekretaria- 
cie „Domu Żołnierza”, ul. Prze- 
jaza”34, od godz. 12. 


(i bm.) o 


ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
DO PRACY 


Celem umożliwienia szerokim 
rzeszom młodzieży zdobycia za- 
i mechanika _ okrętowego, 

a maszynowego, ślusarza, 
romontera itp. Komenda 
„Służba Polsce , ul. 
Curie-Sklodowskiej 30, przyjmuje 


kandydatów do Ochotniczej Rocz- 
nej Brygady Szkoleniowej w Sto- 
czni Gdyńskiej i Szczecińskiej. 

Warunii przyjęcia: ukończone 
16 lat życia, a nieprzekroczone 19, 
Kandydaci mają zapewnione bez- 
plaine utrzymanie 1 umunduro- 
wanie. 


REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W 1533 ROKU, 

Dziś, 6 bm, zgłaszają Się do 
rejestracji wojskowej mężczyźni 
na literę B, urodzeni w 1938 ro- 
ku, do Komisji przy ul. Now. 
ki 16, Na ul, Ogrodową 34 zgia 
sza się rocznik 1934, litera M. 


WYSTAWA POLSKICH ARTYS- 
TÓW PLASTYKÓW. 


sobotę, 8 bm. o godz. 18 w 
Ośrodku propagandy Sztuki, w 
Parku im, Sienkiewicza, odbędzie 
się otwarcie VII dorocznej wy- 
stawy prac członków Związku 


w 


Polskich Artystów Plastyków. 
Czynna 


Wystawa 
kwietnia br, 


będzie do 6 


PROGRAM NA CZWARTEK 
6 MARCA 1982 R, 


1204 Dziennik, 13.30 Audycja 
szkolna, 14.18 „Wspomn.enia ros 
A. Bobruka, 1450 
rozrywkowa. 14.50 Kon- 

ter. Orkiestry Szczecińskiej Roz- 
głośni P.R. 15.30 „Śpiewamy plos 
senk aud,  słemuż. 16.00 
Wszechnica Radiowa" 1. 16.20 


Z mikrofonem 


przez miasio | 
16.45 „Dyskusja KPP-ow- 


ców z miodzieżą”. 130 Muzyki. 
1400 Wiadom.  popołudn. 17.05 
uodpowiedzi tali gp", 1718' „„Dia- 
czego nie posiadasž dotąd odzna- 
ki SPO“. 1730 Muzyka, 11.40 
Audycja literacka, 18.000 „Dla 
każdego coś mitego", 18.50 


18,55 Arie 
»Od naszych ko- 

19.30 Muzyka 1 
00 Koncert Orkiet 
Rozgłośni Po 
i 2040 Audycja ll 
21.00 Dziennik, 


wimy o Konstytue, 
operowe. 19.15 

respondentów", 
aktualności. 20. 
try 


znajemy _ projekt 

2140 _ Utwory fortepianowe 
kompoz. polskich. 21.50 Wszech- 
nica Radiowa" TI, 2210 „Tydzień 
muzyki rumuńskiej w Polskim 
Radio". 2245 Muzyka symfonicz- 
na. 23.50 Ostatnie wiadomości, 


"1.00 Koniec audycji. 


DYŻURY APTEK. 

Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Limanowsk'ego 
1, Piotrkowska 25, Piotrkowska 
189, Łagiewnicka 120, Piotrkowska 
307 Narutowicza 42, Gdańska 90, 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
m, AL. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologicz- 
ny: dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę szpital im. dr. H. Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34. 


PO- 


PAŃSTWOWY 
WSZECHNY 


TEATR 
godz. 19 
„Moralność pani Dulskiej". 

PAŃSTWOWY „TEATR NOWY — 


godz. 18 — „Pociąg do Marsylii 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „Zem- 


TEATR ARLEKIN — godz. 17 — 
„Depesza choinkowa”, 
TEATR PINOKI godz 
„Pleśń Sarmiki 
TEATR GNOM — przedstawienie 

zamknięte, 


U 


FAJKA — „Brunatna pajęczyna”) 
godz. 18, 20 
„zaręczyny Korinny 
16, 18, 
Program nuko 
oświatowy 10-52 — godź 
19, 20, 2i 
Program dla naimłodszych = 
„Kopeluszek* — godz. 15.30 * 
MEODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Kulisy ringu" — godz. 16, 18, 
20 


MUZA = „Niedżwiedź” 
18, 20 
POLONIA — „Bez adresu" 
godz 1630, 1630, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE ` „Jednodniowi 
milionerzy” godz. 18, 
REKORD — „Burmistrz Anna" 
godz. 18. 20 

ROBOTNIK (dla młodzieży) — 


— godz. 


Dzielny Gajczi" — godz ln, tę 
ROMA — .Grzeszniey bez winy“ 
oaz 14, 20 
SOJUSZ. (Nowe Złatno) m Mur 
zyka | miłość — godz, 
STYLOWY = poddany" = godz. 
18, 
ŚWIT — „Srebrne kolczyki” — 
godz 18, 20 
TATRY — „Alarm“ — godz. 15.30, 
1.46. 20. 
WISŁA — „Jak hartowała się 
stal — godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — nieczynne z pos 
wodu remontu 
WOLNOŚĆ - „Na arenie” — 
godz 16, „wa 
ZACHĘTA „Pokolenie zwy« 
clęzców" — godz 18. 20 


Poszukiwani pracownicy 


Majstrów tkackich (jedwabni- 
czych) na krosna angielskie o- 
raz tkaczy zatrudnią  natych: 
miast Zakłady Przemysłu Je. 
dwabniczego im. Gen W, Wri 
blewskiego. Łódź, ul. Hipotecz- 


na 1-9, Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny, 
637.K 


Kalkulatora na stanowisko kii 
rownika kosztów własnych, sa* 
modzielnego finansistę (plani- 
stę), tkaczy kortowych na 
dwójki, przykręcaczy na przę- 
dzalnię, czyściarzy, stolarza, 
skręcarki, cerowaczki, zgrze” 
blarki, uczniów na tkalnię i 
przędzalnię, robotników  nie- 
wykwalifikowanych i gospo- 
darczych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. Józefa Niedzielskiego, 
Łódź, ul. Kopcińskiego 31d, 
Zgłoszenia osobiste do Działu 
Personalnego, 664-K 


w- 
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